
 

 

    

  

      

 

1925 WITH THE
GRAM CODZIENNY"
AN OUTSTANDING POLIS

RITORY

 

„NOWY ŚWIAT" -. coNso-
LIDATED OCTOBER 4-TH,

„TELE-
- 38

INFLUENCE IN THE TER
IT -DOMINATES.

H

  

  

 

§

WIA

WORLD

  

„NOWY "ŚWIAT" - SKON-
DNIA 4-G0

PAZDZIERNIKA 1925 Z „TE-
LEGRAMEM CODZIENNYM"
JEST NAJPOTEZNIEJSZYM
CZYNNIKIEM W ŻYGIU POL-
SKIEM -NA -WSCHODZIE.

 

 
NS). 289 ROK XXVIII DAILY & SUNDAY NEW YORK
Piątek, 16 Października, (Friday, October 16), 1925

 

  

 

Entered as
March 31st,
Post Office,

Second Matter,
1914,

Class
at New York

New York, N.
CENA 3 CENTY

  

 

   

„WOJNASKAZANA ZAGEADE® RZAD NEMIECKITREŚC PAKTU ZGODZIE SIĘ NAGWARANCYJNEGO Francja układa pakt arbitrażowy dla zabezpiecze-nia Polski i Czecho-SłowacjiKONFERENCJA W LOCARNO STANOWI NOWY ROZ.DZIAŁ W HISTORJI EUROPY - MÓWI CHAMBERLAIN Minister A. Skrzyński broni energicznie praw PolskiLOCARNO, 15 października- Delegacja niemiecka na kon-ferencji paktu gwarancyjnegootrzymała telegraficzny komu-nikat stwierdzający, że prez.Hindenburg i członkowie rząduniemieckiego zgadzają się nawszystkie postanowienia dele-gacji w sprawie paktu gwaran- |cyjnego.Odpowiedź rządu niefnieckie-go zatwierdzająca w zupełnościprojekt paktu gwarancyjnegojest jednym z głównych czynni-ków pomyślnego zakończeniakonferencji w Locarno i dajekanclerzowiLautherowi. znako«miłą broń przeciw monarchi-stom, w razie, gdyby usiłowalibojkotować pakt gwarancyjny,podczas jego ratyfikacji przezparlament niemiecki.Po otrzymaniu odpowiedzirządu niemieckiego, konferen-cję paktu gwarancyjnego nale-ży uważać za ukończoną po-myślnie.Delegaci konferencji obecnieprzystąpili do załatwienia spra-wy gwarancji Francji dla Polski1 Czecho-Słowacji przez uchwalenie specjalnych dodatkowychtraktatów _pomiędzy Francją,Polską i Czecho-Słowacją.Przez te traktaty Francja zo-bowigze sig do gwarantowaniaterytorjalnej całości Polski i Czecho-Słowacji 1 bronienia ich wrazie niesprowokowanego napa-du przez Niemcy lub Rosję.Ten sposób załatwienia kwe-stji jest zadawalający dla Nie-miec, które- nie będą zobowią-zane do przyjmowania udziałuwnowym francusko-polsko-cze-skosłowackim traktacie obrony.Oprócz tego eksperci prawni-cy doszli już do porozumieniaw sprawie formuły układu arbi-trażowego, która ma być przed-łożona na plenarnej sesji kon-ferencfi paktu gwarancyjnego.Stanowisko Polski w tymwzględzie jest wyraźnie zazna-czone przez ministra spraw za-granicznych, Skrzyńskiego, któ-ry sprzeciwia się daniu swej zgo-dy na pakt gwarancyjny, dopókiAljanci i Niemcy nie wyłączązachodniej granicy Polski odmożliwości rewizji.Polscy i niemieccy eksperciprawnicy pracują dzień i nocnad uzgodnieniem stanowiskaNiemiec i Polski dla zawarciaukładu arbitrażowego, by kon-

“Drench! paktu gwarancyjnego
mogła być zakończona przy
końcu tego tygodnia.

Sytuacja w Locarno w ostat-
ł niej chwili przedstawia się na-
stępująco:

| Tekst paktu gwarancyjnego
| i trzech układów arbitrażowych

t. j. pomiędzy Niemcamii Fran-
cją, Niemcami | Belgją, Niem-
cami 1 Czecho-Słowacją jest u-
kończony, a pozostaje do wy.
kończenia jedynie tekst układu
arbitrażowego pomiędzy Niem-
cami i Polską.

Minister Skrzyński
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ory} ncrostnikom konfermcji;
Iż #ie będzie mógł powrócić do
Warszawy bez umowy, któraby
wykluczała -wszelkie nadzieje
na zmianę zachodniej granicy
Niemiec. Minister Skrzyński
zwrócił się w tym względzie do
czeskiego ministra spraw zagra-
nicznych, Benesza, który jed-
nak oświadczył Skrzyńskiemu,
że jego obawy są nieuzasadnio-
ne z trzech powodów:

1) Sprawa arbitracji odnośnie
Kurytarza Gdańskiego i granic
Górnego Śląska znajduje się w
ręku Ligi Narodów i Międzyna-
rodowego Trybunału Sprawie-
dliwości, który każdy spór w
tym względzie będzie traktował
ściśle z br wersalskie-
go traktatu pokoju, który usta-
lił zachodnie granice Polski.

2) Dziewiętnasty artykuł LA-
gi Narodów broni tych granie,
nawet wtedy, gdyby one były
poddane do rozstrzygnięcia są-
dowi polubownemu.

3) Niemcy, jako członek Ligi
Narodów mogliby napaść Pol-
skę dopiero wtedy, gdy Liga wy-
czerpie wszystkie środki nie po-
zwalające na dopuszczenie do
ego.
Jeżeli minister Skrzyński nie

zgodzi się na zrzeczenie swych
żądań przy pomocy powyższych
wyjaśnień, Polska prawdopodo-
bnie otrzyma zapewnienie po-
mocy francuskiej, na podsta-
wie francusko-polskiego trak-
tatu obrony.
 

Senator Ralston chory

INDIANOPOLIS. -- Senator 8t. ZJ.
Samuel Ralston znajduje się bliski

jak stwierdza biuletyn ogło»
szony przez jego lekarza dr. Cunnig«

 

      

oświad-

Niema śladu po ta-

ginionej dziewczynie

Anna Wisłocka znikła w tajemniczy "mói 15-go sierpnia

 

'14-letnia Anusja' Wisłocka, która znikła bez śladu,
15-go sierpnia, 1925 roku.

NEW. YORK, 15 października.
W domu rodziny Wistockich, 202
Ave. B, stracono nadzieję, by 14
letnia córeczka Anusia, która
znikła w tajemniczy sposób, 15
sierpnia, powróciła kiedy z po-
wrotem. ;
« Anusia nieszczęsnego dnia wy-
szła ze swą koleżanką na ulicę
dla zobaczenia parady i od tego
czasu nikt jej więcej nie widział.
„Anusia była dobrą dziewczyn=
ką" powiada jej matka Barbara
i nie można przypuszczać, aby u-

 

ciekła z domu. W chwili zniknię
cia Anusia nie miała żadnych
pieniędzy i była ubrana tylko w
wykłą sukienkę i czarne półbu:

Losem zaginionej dziew
czynki zainteresowała się pani
Grail Huminston adwokatka, kto
ra postanowiła odnaleźć zaginio-
na dziewczynę, mima, że wszyst-
kie wysiłki policji dla jej odna-
lczienia spełzły na niczem. Mat.
ka dziewczyny złamana (na du-
chu straciła nadzieję odzysknnm
ukochanej córki,

 

NIEWDZIĘCZNA

ROLA ROZJEMCY

GEN PERSHINGGROZIWY
COFANIEM SIE Z PLE-

*** BISCYTU

Republiki. Chile i Peru nie
mają dobrej woli do zgody

ARICA, (Chile), 15 październi-
ka.'-- Zgodnie z wiadomościami
pochodzącemi -z -wiarogodnych
źródeł gen, Pershing przewodni-
czący komisji plebiscytowej ma-
jącej przeprowadzić głosowanie
ludności prowincji Arica, dla za-
decydowania o losie tej prowi
cji wyczerpał już wszystką cier-

z powodu. nieustających
sporów" pomiędzy: przedstawicie-

„lami zwaśnionych republik, któ-
re opóźniają coraz bardziej ter-
min odbycia plebiscytu i zakoń-
czenia szkodliwego sporu.

Generał: : zniecierpli-
adomił człon-

ków komisji plebiscytowej, że o
ile się nie pogodzą prędko, ame-
rykańscy eksperci mający obo-
wiązek przeprowadzić plebiscyt
zgodnie z. Wytoktekrprezystenta
Coolidge'a będą zmuszeni opu-

sporne strony ich własnemu
losowi.
Prusacy południowej Ameryki.

za jakich uchodzą mieszkańcy re-

hilęnsq~główną: przesz:
kodą przeprowadzenia plebiscy-
tu, ponieważ obawiają się utraty
spornej prowincji oderwanej od
Peru przed 40 laty na skutek nie-
sprawiedliwej .wojny -wypowie-
dzianej republice Peru przez re-
publikę Chile.

Ostatnie Wiadomości

Niemcy nie wierzą w korzyści

 

  

 

  

 

  

 

 

 

FEDERACJA PRACY ZA NOWA SKALĄ PŁACY
 

Za skróceniem godzin pracy dla zmniejszenia nadprodukcji——
Przywodcy Federacji Pracy wyrzekają się łączności

z wszystkiemi partjami politycznemi

NIEMCY PŁACA DRUGA
RATE ODSZKODOWAN

Aljanci otrzymali 90,000,000
marek w ztocie-47,000,000

w natarze

BERLIN, -15 -października -
Niemeq zapinciły drugą ratę odszko-
dowań przypadającą aljantom według
planu Dawes's. .Reta składa się. z
90,000,000 marek wzłocie i 47,000;
000 marek w natusze. Prasa niemic-
cka z wyjątkiem kilku nieśmiałych
uwag sarkastycznych zo strony pra.
sy monarchistycznej o żołdzie dia
alianckiej armi! okupacyjnej pominę
ti cals sprawę mliczeniem.

 
  

hama, który zwątpił w utrzymanie : : t.wz Wipe Ors bol. Maszynista kolleł'owy naje-
i chał swego

zięcia 
[
I
| GABRJELA ZAPOLSKA

| ZNAK ZAPYTANIA

NYACK, 15 października, - Maszy-
mista kolojowy James Robertson pro-
wadząc pociąg Nysek Jersey Oity Ex-
press kolet Erle zbliżając się do krzy.
łówki kolejowej w miejscowości Te-
melty, N. J. spostrzegł nagle na torze

 
ATLANTIC CITY, 15. paździer-

nika. - Konwencja Amerykań-
skiej Federacji Pracy, odbywają
ca się w tem mieście, uchwaliła
"nową skalę płacy ze względu
wprowadzenia w przemyśle .no-
wych maszyn | upraszczających
pracę i pozbawiających robotni-
ków możliwości zarobków odpo-
wiadających dotychczasowej sto-
pie życiowej. Delegaci Kongre-
su Partji Pracy opowiedzieli się
przeciw wszelkim zniżkom za-
płafy. Kwestja nadprodukcji T
przesycenia rynków zbytu, dają-
ca przemysłowcom pretekst do
przerywania produkcji, została
rozwiązana przez kongres przez
skrócenie godzin pracy z zatrzy
maniem obowiązującej skali pla-
cy. U
Oprócz tej ważnej kwestji kon-

gres Partji Pracy rozstrzygnął
kilka innych ważnych ispraw a
między innemi kwestję przynale
ności politycznej. Delegaci za-
 tomobli, z. którego wy.
sksktwali :pasażerowie- Maszynista
puścił w ruch wszystkie hamulce, sle
było za późno. Lokomotywa odrzuci.
ta automobii z wielką siłą rozbijając

;// W NIEDZIELĘ W „NOWYM ŚWIECIE"!

go w kawalki.
Maszynista -zatrzymawszy pociąg

praybył na miejsce wypadku 1 zoba-
czy swego zięcia, jegu żonę, córkę 1
wi trassonych ale całych,
Urz 7 " powrócił ma-
tyehiast do swoj lokomotywy'f ode

 

       jechał do celu swej podróży.

 

 

decydowali ogromną
głosów, Iż Amerykańska Federa-
cja Pracy pozostanie na przysz
łość organizacją mpolityczną nie-
udzielającą swego poparcia żad-
nej partji politycznej, ani nie be-
dzie tworzyć własnej partji poli»
tycznej tak zwanej trzeciej Par-
tj, która póć zyskała uznania
podczas ostatnich wyborów (w
szeregachi członków Pam'i‘Pra y  

z g d go traktatu
zawnrtogo z ROIJ/

MOSKWA. - Przedstawiefete bol.
szewickiej Rosji 1 Republiki Niemie.
ekiej podpisali uroczyście niemiecko.
rosyjski traktat handlowy. -Ambase
dor niemiecki w przemówieniu wy.
głoszonem z okazji podpisania trakta.
tu wyrazł nadzieję, że przymiesie on
wielkie korzyści obydwom stronom.
Prasa niemiecka jest fanego zdania
i z okasji podpisania traktatu hand.
Towego dała przegląd wszystkich za
wodów na jakie się naraziły Niemcy
od chwii nawiązania bliższych sto.
sunków z Rosję w traktacie podpisa.
nym w Rapallo.

Król serbski Aleksander chory
BBLGRAD. - Król Aleksander,

przebywający chwilowo w Topolicy
w środkowej Serbji zachorował na in-
tłuenzę.

Argentyna myśli o ogramcumu
pijaństwa

BUENOS AIRES. - Rząd argen-
tyński zamierza przez przeprowadze-
nie odpowiedniego projektu do pre-
wa ograntczyć wyrób i sprzedaż pow.
nych gatunków napojów alkoholicz
nych, oraz przeprowadzić odpowied-
nię kampanię dla wykazania potrze.
by uprawiania wstrzemięźWwości.

 

TAWlADOMOSC
POCHODZI7 LOCARNO

Pakt Zachodni ma być jutropodpxmyPonim
przyjdzie kolej na pakt Niemiec z Polską

ANGLJA I WŁOCHY PORĘCZYCIELAMI - TRAKTAT
BEZPIECZENSTWA POLSKI BĘDZIE PO-

.. DOBNY DO BELGNJSKIEGO
„Europa zajme odrodzona =WP“ entuzjastycznie prasa

LOCARNO, 15 października. - Niemcy urzędowo
zgłosiły przyłączenie swe do paktu gwarancyjnego z obo-
pólnemi gwarancjami, ułożonego podczas toczących się tu-
taj rokowań dla wykluczenia wojny z życia państw i naro-

dów. -
Pakt gwarancyjny będzie podpisany przez Niemcy,

Francie i Belgie, jako właściwe strony a przez Anglję i Wło-

 

chy, jako świadków i poręczycieli, warunkujących wykona».

nie umowy.
Po zawarciu paktu gwarancyjnego do udziału w konferencji

zostali zaproszeni przedstawiciele Polski i Czecho-Słowacji. Ukła-

dy arbitrażowe pomiędzy Polską i Czecho-«Słowacją są bliskie za-

warcia. Mają one być zupełnie podobne do paktu gwarancyjnego,.

   

zawartego. pomiędzy Franoję-i- Belgią 2 Niemcami, gwar„___:
 towanego przez Anglję i Włochy. Polsko-niemiecki i-Zzes«

ko-niemiecki układ arbitrażowy ma być gwarantowany przez

Francję i Belgję. Wszystkie spory pomiędzy Niemcami, Polską i

Czecho-Słowacją mają być załatwiane przy pomocy przymuso-

 

wych sądów polubownych.
«Podpisanie zawartego paktu gwarancyjnego, ~który_rma ska-

zać wszelkie wojny na zagładę
pokój, nastąpi w sobotę.

NOWYWYNALAZEK W

i zapewnić Europie „Wieczysty"

DZIEDZINIE LOTNICTWA

Aeroplany będą mogły lądować z łatwością ptaków

   
  

   

   

  

      

     

Pittsburgh szampjonem

świata basebalowego

PITTSBURGH, 14. pafdrierni-
ka. - Calm ludnosé minsta Pitts»
burgh'a wylegla. dzisia) na ulice
i po prostu szaleje z radości, że
klub pliki, Pittsburgh Pirates wy.
grał szampjonat bascbalowy, w t.
zw. „World Series". Klub waszyna-
toński, przegrał kontest decydują:
cy, pomimo, iż najlepszy ich „ple
tcher" Walter Johnson rzucał pił.
ką. Pittsburczanie zdobyli 9 punk-
tów do 7, którę Waszyngtończycy
zdołali: dobić.

Przyznał się do brutalnego

morderstwa

ST. PAUL 15 października.
William Brandt, lat 21 przyznał się
przed policją do zamordowania jedem
nastoletniego Francis'a Prolott, któ.
rego zwłoki znaleziono w pustym do-
mu w straszliwy sposób zmasakro-
wane.

Bratalny morderca został wykryty
przez towarzysza zabitego chłopca
trzymastoletniego _Raymonda Alta,
który rozpoznał w fotograt)i Brandta
przedstawionej mu na policji, met
czyznę propomującógo nieszczęśliwe.
mu chłopcu zajęcie roznosiciela prób.
Zwyrodniały morderca nie umiał po.
dać przyczyny, dla czego zamordo-
wat chłopca.
 

EXTRA!

GABINET GRABSKIEGOTACHWIANY
 

(Specyalm wiadomość dla „Nowego Świata")

WARSZAWA, 15 października. - Gabinet premiera
thylhwn anskiego poda się <do-dymisji w, krótkim
czasie, gdyz opozycja w Sejmie postanowiła obalić obecny
md za jego politykę gospodarczą. Tem: wigksze sa wis \
doki obalenia gabinetu Grabskiego,it Koto Zy who"po-.
wnęło na plenarnemposiedzeniu uchwałę głowania prze-

 ciwrządom w kwesty: budzetowej.

    

A LONDYN, 15 października.-
Hiszpański inżynier Cierva do-
konał niezwykłego wynalazku w
dziedzinie lotnictwa, który może
zrewolucjonizować sztukę late-
nia w powietrzu. Aeroplan
dowany przez inżyniera Ciervę
wznosi się w powietrze.i opusz-
cza na ziemię prawie prostopa»
dle. Nadzwyczajny aeroplan hisz
pański jest połączeniem aeropla
nu typu tak zwanego „helicap-
ter" z typem „ommithopter", czy
li aeroplanu posiadającego skrzy
dia uderzające w powietrze na
wzór skrzydeł ptasich.
Próby wzlotowe przeprowa-

dzone na angielskiem polu lot-
niczem w Farnborough wykaza~
ly, it nowy aeroplan może się
wznosić z wielką łatwością w po
wietrze i opuszczać na ziemię z
lekkością ptaka.

wte A
Chiny niepokoją Anglję ;

LONDYN, 15 października.-
Rząd angielski jest poważnie za
niepokojony polityczną sytuacją
w Chinach, która ze względu na
zbliżającą się konferencję
państw europejskich dla rewizji
dotychczasowych traktatów han

~] dlowych państw europejskich z
Chinami, będzie miała niezwykle
doniosłe znaczenie na przyszłe
losy „Chin i ich stosunek do
państw europejskich i bolszewie
kiej Rosji, której Chiny zdają
się coraz bardziej ulegać.

Dwight Dawis nowym sekre-
tarzem wojny

-Dwight Darls x'St. Louls, Mo., aste.
pea sekretarza wojny Weeks'a, któr
ry zrezygnował wczoraj ze swógo sta-

, nowiska. z. ppwyodu słabego zdrowia
1 podał się do dymisji, został miano,
sanyc na jego „miejsce 1 zaprzysiężo.
ny przez przewodniczącego
#rego nądu byłego prezydenta WIL
Jams Tafla. 

 

WASHINGTON, 15. października.- ,

   

(
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Październik ma 31 dni

KALENDARZYK

Jadwigi

 

Pochmurno. Możliwy" %

 

WYPADKI HISTORYCZNE
W roku 1655 zaprowadzona

została milicja w Warszawie.

RUCH OKRĘTÓW

Piątek:
AQUTTANIA z Southampton
ROTTERDAM z Rotterdamu
AMERICA z Hamburga
DROTNINGHOLM z Bergen

Sobota:
ZEELAND z Antwerpji

POSIEDZENIA

Dom Narodowy St. Marks PL
Oddz. Zw. Soc. Pol. „Potęga".
T-wo Staszyca-mies.
T.wo Wolna Polska--mies.

1 ---
+* POGRZEBY

Władysław Rucki, 31; 417-6
Ave., N. Y C.

Helena Wolanek, 11;
ry's Hospital, N. Y. C

St. Ma-

Wszyscy szykują się, aby
wziąć udział w Wieczorku, jaki
urządza Zw. Soc. Pol. Oddz.
„Pod Jeden Sztandar" w dniu
17 b. m. w kali górnej Domu
Narodowego przy St. Marks Pl.
Liczne niespodzianki. Doskonała
orkiestra.
Wstępujcie do Komrmowim.

JózetaPlłmdsklzln

UPIĘKSZYJCIE

 

"JE UŻYWAJĄC

,DIAMOND DYES"

Po prostu zanużcie dla utrwalenia
koloru lub wygotujele dla

~~ zmienienta:

 

WIELKI

KONCERT F BAL

w sobote, 24go paźdz.

1925 n -o godz. 8-ej wiecz.

gas w, e

Domu Narodowym

19-23 St. Mark's place,
w New York

Program Koncertu:

P. Genia Zielińska
Najwyższe na świecie
„Koloraturo Soprano"

85 Hero, Jr.
Miodociany genjuss-
skrzypek, nagrodzo-
ny trzykrotnie na konte-
ście w „Carnegle Hall"

P. P. Wikanowska,
Pianistka - Wirtuozka

Chór Tow. śpiewu ECHO
wystąpi -trzykrotnie pod
batutą prof. Lositskiego.

| WIELE INNYCH „ATRAK-
or  

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

wŁÓCZĘGA.
 

 

Niżej podaję treść dwóch lis-
tów, które są „Obrazkami" w
pełnem znaczeniu tego słowa.

Jeden list pisany jest do
mnie, drugi do Ligt Kobiet w
New Yorku.

Pierwszy list brzmi:
Szanowny Panie „Włóczęgo!"
W pierwszych słowach mego

listu zasyłam Panu serdeczne
pozdrowienie i życzę Panu naj-
lepszego zdrowia.
Więc ja list ten piszę ze łzami

w oczach. Pan mnie dobrze zna
1 wie, że już stwardniały i wy-
próbowany jestem cierpieniem,
ale teraz jakoś opuszczenie swo-
-je czuję tak głęboko, te chyba
tylko Pan jeden
A o co proszę, to o kilka dola-

| rów. Ja nie mogę jeść dużo
| rzeczy, które tutaj dają. Kupk-

łbym sobie kiedy

lub co innego, & tu centa przy

cy nie mam, Wszyscy mnie opu-
6cili, Wszystkim się naprzy-
krzyłem i do nikogo nie śmiem
się odezwać, chyba tylko do Pa-
na, bo wiem, że Pan zawsze cier-
pliwie wysłucha. Żyję tu w tym
szpitalu, już sam nie wiem w ilu
szpitalach byłem. Tłukę się po
tych domach aż mi obmierzło to
moje życie nieszczęsne. Tu po-

L zwalają chodzić po podwórzu,
gdy jest ładnie na dworze, ale
niestety nie mam swego palta,
żeby który dobryRodak zechciał
mnie płaszczem obdarzyć, żebym
mógł parę godzin po podwórzu
szpitala się przejść, to byłbym

| bardzo wdzięczny

[ Jeszcze raz do Pana prośbę
vsuom zanoszę i pozostanę za-

| wsze wdzięczny Panu i pamię-

| tający wszystkie dobrodziejstwa

mi wyświedczone.

HENRYK KAPYŚ,

Sea View Hospital

Staten Tsland.

# % %

A list do Ligi Kobiet brzmi:

Szanowne Panie!

Czytając dużo o Szanownych

Panfach, które wraz z Panem

„Włóczęgą" odwiedzacie szpita-

le, w których znajdują się opu-

szczeni Polacy donoszę Szanow-

nym Paniom, że w szpitalu, w

którym ja się znajduję, a to jest

w Saint Anthony Hospital,

Woodhaven, Long Island, znaj-

duje się siedmiu polskich pacjen-

tów. Oprócz „Ameryki Echo"

nie otrzymujemy żadnej gazety

ani książki więc prosilibyśmy

bardzo odwiedzić nas kiedy przy

sposobności i serca nasze urado-

wać swoją pamięcią.

Za to dziękujemy zgóry, w

imieniu wszystkich piszący,

MIECZYSŁAW ORŁOF.

Dwa listy.

Dwa smutne obrazki.

Do Woodhaven postalismy na-

razie paczkę książek,

Do Staten Island płaszcza ani

piepiędzy jeszcze nie posłaliśmy,

bo ich nie mamy. Prosimy więc

Was, Drodzy Czytelnicy o odpo-

wiedź dla Kapysta

 

W piątek dn. 15 października,

r. b. odbędzie się zebranie preze-

sów Towarzystw, Chórów, Klu-

bów itp. w Domu Imigr. przy 2

Ave. No, 180, które zwołała pla-

cówka Weteranów Armji Pol

sklej celem zorganizowania Ob-

chodu 150 Rocznicy Niepodległo

ści St Zjedn., która to uroczy-

stość ma się odbyć w dniu 11-go

listopada, r. b. w Domu Narodo-

wym przy St. Marks Place. Po-

czątek zebrania delegatów o go-

dzinie 8-e) wiecz.

Do państwa A. Nadratowskich

po. 202 Jersey ul., w New Brigh

ton, przybyła z Syracuse na kil-

kudniowe wakacje panna Marja

Kowalska. Począwszy od dnia 1

listopada, p. Kowalska obejmie

posadę prywatnej sekretarki dla

 
 

duszy nie mam. Żadnej pomo-"

 

Zmęczony pertraktacjami w sprawie długów francuski minister

finansów Joseph Caillaux (po lewej stronie) po przyjeśdzie do

ojczyzny udał się na wywczasy do swej rezydencji.

Wiadomości Kronikarza

 

Nasi w sądach

Sędzia Glatzmoyer z Manhat-

tan Munietpal Court rozpatrując

B1 spraw osób oskarżonych o

niestosowanie się do przepisów

dotyczących przestrzegania środ

ków ostrofności w fabrykach i

Innych warsztatach pracy ska-

zał między innymi na grzywny

trzech Polaków.

Henryk Śladowski, 40, zam.

pur. 1728 Crotona Pkway zapla-

cit $2.00 grzywny ponieważ u-

znano go winnym zamykania

drew! od swojej pracowni pn.

116 West 31 ulicy, gdy się w niej

znajdowali robotnicy.

Albert Dubiński, 2004 Vyse

Ave. nie „miał czasu" zapłacić

$20.00 grzywnyna jaką był ska-

zany przed miesiącem za palenie

papierosów w fabryce płaszczy

gumowych i sędzia chcąc mu

„wrócić pamięć" skazał go na

trzy dni aresztu.

Roman Białostocki, 42, 256

Fast 174 ulica, zapłacić musiał

$20.00 grzywny ponieważ detek

tyw oddziału pożarnego zastał

go w pracowni krawieckie) por.

140 West 23 ulica, gdy palił pa-

pierosa, rzucając poplół na po-

dłogę, na której leżały odcinki

z materjału.

Koncert i Bal

Chór „Polonja" urządza Kon-

cert i Bal, połączony z komicz-

ng operetką pod tytułem „Mo-

delki", w sobotę, dnia 17-g0 paź

dziernika b. r., o godzinie ósmej

wieczorem, w Domu Narodo-

wym, pn. 19-23 St Mark's PL,

w New Yorku. Nie ulega naj-

mniejszej wątpliwości, że Chór

„Polonja", który zawsze cieszył

się powodzeniem i tym razem

dozna poparcia, bo dla tych, co

starają się podnieść ducha na-

rodowego wśród społeczeństwa

polskiego tu na obczyźnie, zaw-

sze pospleszą, ci u których pieśń

polska jest górą. Jak nas poin-

formowano, specjalnie wybrany

komitet robi wszelkie starania,

aby obecny Koncert i Bal prze-

wyższył pod względem zabawy

wszystko, co dotychczas Chór

„Polonja" urządzał.

Doborowa orkiestra balowa

pobudzi najbardziej opleszałych

do wesołości 1 życia, więc pa-

miętajcie o Koncercie i Balu To-

warzystwa Chór „Polonia."

Radzimy zawczasu zaopatrzyć

się w bilety,

Porucznik podwapiński wy.

jechał do Ojczyzny

Niedawno wyjechał okrętem

Bałtycko Amerykańskiej Linji

„Lituania" porucznik armji pol-

skiej, Józef Podwapiński, który

bawił w Ameryce przez kilka

miesięcy, odwiedzając swego oj-

ca w New Bedford, Mass. i wuja

zam, w Cleveland, O. Por, Pod-

wapiński ma lat 28. Urodził się

w Lowell, Mass. Mając lat trzy  

został zabrany przez rodziców

do Polski i zamieszkał w Osieku.

Uczęszczał do gimnazjum w

Jaśle, skąd też w roku 1915 za-

brano go do armji austrjackiej.

i wysłano na front serbski.

roku 1918 wstąpił do armji pol-

skiej i walczył na froncie rosyj-

skim w Mińsku i nad Berezyną.

Wzięty do niewoli przez bolsze-

wików w wojnie w roku 1920,

był trzymany w więzieniu w

Mińsku przez 14 miesięcy, gdzie

omal z głodu nie umarł,

W roku 1921 wymieniony z0-

stał za więźniów bolszewickich

i wrócił znowu do armji polskiej.

Obecnie służy w 57 putku w Por-

naniu 1 zamierza poświęcić się

karjerze wojskowej.

Za bohaterską walkę pod Dom

browiczami uzyskał krzyż wa-

lecznych pierwszego stopnia.

Podczas rozmowy z naszym re

porterem por. Podwapiński o-

świadczył, iż cała armja (z ma-

łemi wyjątkami endeków) u-

wielbia imię Józefa PHłsudskie.

go, wiedząc dobrze, że „Dzia-

dek", a nie kto inny był źwórcą

armji polskiej.

BAZAR POLSKIEGO

CZERWONEGO KRZYŻA

Praca przygotowawcza" Baza-

ru na korzyść Polskiego Czer-

wonego Krzyża postępuje szyb-

ko. Upoważnione do zbierania

fantów panie obchodzą domy i

sklepy, spotykając się wszędzie

z życzliwem przyjęciem, a po-

między ofiarowanemi dotych-

czas fantami, znajduje się kilka

naście pożytecznych i wartościo-

wych.

Komitet Bazaru pracuje w

dalszym ciągu nad ułożeniem

tak urozmaiconego programu, a-

by zadowolić najwybrednie}-

szych i dać możność, przybyłym

„BAYER ASPRN'

UZNANA 7A

BEZPIECZNA

Zażywajcie ją bez obawy

według wskazówek na pacz.

cze „Bayer"
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pewnego handlowca w White

l PoPN. .

======-====PRZYŚLIJCIE TEN KUPON  

na Bazar gościom, zapomnienia
o troskach codziennego życia, a
przepędzenia kilku godzin w mi-
łem i dobranem towarzystwie.
Starsi 1 młodzież znajdą na Ba-
zarze odpowiednie dla siebie roz
rywki przy dźwiękach swojskich
melody}. a uprzejmie gosposie
nie zapomną o głodnych i sprag+
nionych.

Uroczyste otwarcie 'Bazara
nastgpi w sobote, dnin 31 paf-
dziernika, o godzinie 6-ej wie-
czorem w. Domu Narodowym,
19-23 St. Marks Place, w New
Yorku i trwać będzie do dnia
3-go listopada włącznie,

Bliższe szczegóły ogłoszone
zostaną w miejscowej prasie
polskiej w ostatnim tygodniu
przed Bazarem.

KOMITET.
+ (16,19,21,24,28,80,81)

NOTATKI REPORTERA

Sześciu uzbrojonych w rewol-
wery bandytów wtargnęło do re
stauracji pnr. 1521 Third Ave.
i po steroryzowaniu znajdują-
cych się na sali gości, dokonało
rabunku, który im przyniósł o-
koło pięciu tysięcy dolarów w
gotówce i czekach, Opryszkowie
zdołali umknąć w oczekującym
na nich na ulicy samochodzie,
mimo, iż właścielel restauracji
zaczął strzelać w stronę odjeż-
dżającej maszyny.

Cao

Kłęby dymu wydobywające
się przez okienka piwniczne
gmachu, w którym się mieści
Sub Oddział Skarbu Państwa
(róg ulic Wall i Pine) ściągnęły
tłumy przechodniów na miejsce
pożaru. Wezwany oddział straży
ogniowej umiejscowił pożar, ja-

 

AŻDA doświadczona go-
spodyni powie Wam, że

nie ma lepszej ani smacz-
niejszej kawy od „Maxwell
House Coffee".

 

Sprzedawana tylko
w szczelnie zamknię-
tych metalowych po-

, -poręcznych
do otwierania 1 uty-
wania,

MAXWELL

HOUSE

COFFEE

„Dobra do ostatniej kropli"

M

  

 

Następne odjazdy z New Yorku:

Wprost do Gdańska
Okręt „ESTONIA" 3 Listopada
Okręt „ESTONIA" 8 Grudnia

Na Gwiasdko do: Polski)
Guł- droga wodą na tym samym okręcie,

Stas races profgotowanta odfaz.

du do Polski ną Boże Narodzenie.

3 klasa :mw tam | napowrót tylko :z
2 klasa $13040; tam I napowrdt tylka6
Zawsze należy: pamiętać,: że

prostą drogą do Gdańska Jul

BALTYCKO.AMERYKARSKA LINIA

9 Brosóway, New York

 

 

"Tu się załamać, lub do własnych agentób

 

Nljhohn(lmn do Polski
„po ony

FRANCE-23 pnźdllurnlka
PARIS ......... 7 Ilnopadn

 ki powstał! gdy ktoś przez nie-
uwagę rzucił miedopałek paple-
rosa na kupę śmieci, leżących
na podiodze.piwnlcy.

Pao
STANDARD BANK

Depołtorjum Rządu Sta-
nówZjednoczonych, Stanu

i Miasta New York

PRZYJMUJE OSZCZĘD-

NOŚCI I PŁACI

4%

pod pełną gwarancją
wefue

Onegdaj o godz. 3-0) popol.
rozpocąęto rozbiórkę domu, w

którym mieskał | umarł piąty

prezydent Stanów  Zjednoczo-

nych, James Monroe. Dom ten

mieści się między ulicami Prince

1 Lafayette, pnr. 94 Crosby St.

Przed dwoma laty zebrano pe-

wien fundusz na prezerwacje

wymienionego budynku, który

ma dwa piętra, ale z nieustalo-

nych dotychczas przyczyn nikt

się sprawą odrestaurowapia

gmachu nie zajął.
a 6 6

za niską cenę

przesyłamy pieniądze w przecią-
gu krótkiego czasu do wszyst-
Rich części Polski, Rosji i innych
państw i wypłacany je w ame-
rykańskiej walucie do rąk adre-
santa, Za dodatkową dopłatą

75 centów

wysyłamy jetele milo-zme
B-ynkyanwm)“ B-e)‘wieczorem

Oferty na budowę nowego sub
way'u przy 8 Ave. między ul-
cami West 38 a47 przestały być
przyjmowane przez Radę Trans-
portacyjną. Z otrzymanych sie-
dmiu ofert, przesłano tylko
sześć do Rady Inżynierów, któ-
ra zadecyduje, jaki kontrakt na-
leży przyjąć.

«
Zptaszajele sig do:

STANDARD BANK

55 Ave. „B" cor. 4th St.
Now York City

Towarzystwo Naukowe w Yon
kers, N. Y. urzgdza w Panonnia
Hall, 320 Ashburton Ave., Wiek
ki Bal w dniu 17 października.
Bilety wstępu są bardzo tanie
i dlatego każdy Polak i Polka w
Yonkers może sobie pozwolić na
przybycie na tę zabawę.    
 
   

UROCZYSTE OTWARCIE KÓŁKA

MŁODZIEŻY RADY OŚWIATOWEJ

W NIEDZIELĘ, DNIA 18-60 PAŻDZIERNIKA

W DOMU NARODOWYM, 19 St. Marks Placei

| w New Yorku
| PROGRAM:
| 1) Otwarcie zebrania - prezes Rady Oświatowej ob. J.
i Górzański.

2) Przemówienie - p; Konsul S. Gruszka., i
3) Skrzypce - Czesław Podsiadło.
4) Przemówienie - Kierownik szkoły R. O. J. Ziembiński,
5) Deklamacja - Wanda Rozen.
6) Fortej4an - Zenobja Gajzler.
7) Przemówienie - W. Bojan Błażewicz.
8) Przyjęcie członków honorowych.
9) Przemówienie - Inspektor Centrali polskich szkół lu-

dowych kap. S. Gutowski,
10) Śpiew solo - p. M. Mrozówna.
11) Przemówienie -GlerDll Kryn ka,, prezęska_ Kółka

ZAE'AWA Tafice.
Poczgtek 0 godzinie 3-e) popotudniu

WSTĘP 25 CENTÓW
Polonię nowojorską zaprasza uprzejmie

.. KÓŁKO MŁODZIEŻY R. 0.
    
 

Z OKAZJI POŁACZENIA..„NOWEGO ŚWIATA"

I „TELEGRAMU CODZIENNEGO" WYASYGNO-

WALISMY PAMIĄTKĘ W FORMIE

$100

które wręczone zostaną w obecności notarjasza publi-

cznego i naszych współpracowników, jakoteż zapro-

szonych gości w Redakcji naszego pisma

- 24. UNION SQUARE

NAJSTARSZEMU POLSKIEMU

EMIGRANTOWINAWSCHODZE

: Aplikacje zawierające: -=" "*

a) Dowód osobisty; b) Dowód przyjazdu do Stanów
Ziadnoczonych' c) Fotografie; d) Krótki życiorys
i referencje, sprawdzające wszelkie szczegóły poda-
ne w aplikacji nadsyłać do redakcji „Nowego Świata",

24 Union Square, New York City.

NAJPOZNIEJ DO 3-60,

PADZIERNIKA, 195 .

Oddz. Z. S. P. „Pod Jeden Sztandar" Nr. 32 wNew Yorkudo Wegman Piańo Factory
26 Tenth Avenue, New York City

- Proszę o przysłanie mi bliższych szczegółów o Waszej
specjalnej wyprzedaży forteplanów, wprost z fabryki kon-
sumentowi, jakoteż ilustrowaną broszurkę 1 książeczkę z
piosenkami.

NAZWISKO ....

ADRES .

Proszę przysłać swego przedstawiciela.
     

(Date. ...s.
    

msczonfifi’zfihwmsmW SOBOTE, 17-GO PAZDZIERNIKA, 1925 ROKUW POLSKIM DOMU NARODOWYM19-23 St. Marks Place, w New Yorku * "Doborowa muzyka, swobodna zabawa; aż do rana.Początek o godzinie 7:30 więczorem. -_ WSTĘPODOSOBY50GENTOW'Baws
 

 

* komtortem

Po bliżose saczegóły nglosić się do

Trench
1s eTATE STREET, NEW York |

alby 66 miejscowego agents. 
  

DRUGĄ- NAGRODĘ RÓWNIEŻ $100 W ZŁOCIE

DAMY JUŻ NIE JEDNOSTCE, ALE

TOWARZYSTHU POLSKIEMU

WNEWYORKU, NEWJERSEYLUBPENNSYLVANIA
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~Tenie pozostania w Krakowie, byludzi wy-

 

 
JÓZEF PIŁSUDSKI

WSPOMNIĘNIA, SPISANE W
 

Moje Pierwsze Boje

TWIERDZY MAGDEBURSKIEJ
  

(Ciąg dalszy).
Zabrano do niewoli dwunastu, z

nich jeden ranny, pozatem dwóch zabi.
tych. Było tu więcej Moskali, lecz zasko-
czeni z tyłu znienacka, poszli w rozsypkę.
U nas strat niema. Podporucznik z resztą
plutonu popędził dalej do fortecy, wypeł:
nić zlecone mu zadanie. Mam więc dwu-
dziestu jeńcówi kilka koni, wziętych pod
samym Krakowem.

Była to ta osłona od Krakowa, której
sig tak bałem poprzednio w swoich rozwa
zaniach. Najzabawniejszem jednak było
to, że wkradłem się do lasu niepostrzeże
nie pomiędzy przednią straż pułku i sam
pułk. Ba! spędziłem w tym lesie półtorej
godzinyo kilkaset krokówod noclegu fin-
landzkich gwardzistów, od miejsca, skąd
wyszli na wywiad "ku fortecy! Trzeba
istotnie mieć z jednej strony szczęście, z
drugiej tak źle pełniących służbę wrogów,
aby podobny kawał mógł się udać!

Na górze, przy dawnym rosy =
rzedzie clowym, spedzitem dobre pot go-
dziny, nim sig doczekałem zbiórki całego
oddziału. Niebezpieczeństwo minęło, by-
łem tutaj pod osłoną armat krakowskich.
Ogarniało mnie rozleniwienie i jakieś we-
wnętrzne roztkliwienie na widok moich |
kochanych chłopców, których na tak stra-
szne przejścia naraziłem i szczęśliwie z
matni wyprowadziłem. Gdzieś z pamięci
wypływały wspomnienia o tem, jak przed
laty z Sulkiewiczem przez tę samą tamoż
nię (urząd cłowy) przejeźdżałem z Kra
kowa pód obcem nazwiskiem do Króle-
stwa. Jakże to inaczej teraz wyglądało.
Przechodziłem tę samą granicę nie jak da
wniej ukradkiem, lecz gwałtem, na czele
wojska polskiego, niosąc, według swych
dawnych marzeń, na ostrzu bagnetów u
pragnioną swobodę.

Lecz z chwilą, gdy z głowy spadło po-
czucie odpowiedzialności, brało górę nad
wszystkiem zmęczenie, zmęczenie fizycz-
ne i nerwowe. Widziałem wszystko jak
we mgle jakiejś i, gdy przyszło ruszać, z
trudem dosiadłem konia. Więc we mgle
spostrzegłem, że ładna z wiekowych drzew
aleja, idąca z Michałowie do Krakowa, zni:
kła, a olbrzymy drzewa, jak trupy po boju,
leżały ścięte. Jak we mgle spostrzegłem
pierwszy fort krakowski, najeżony ze
wsząd drutami, z po za których żołnierze
przyglądali się nam ciekawie. Jak. we
mgle widziałem kwiaty, które mi wpycha
ły krakowianki, i jakieś pudełko z ciast-
kami w ręce mi wsunięte. Wszystko to-
nęło mi w mgle.

Obudziła mnie kasztanka, która, na-
gle chrapiąc, zaczęła zwijać się pode mną
i przysiadać na zadzie. Z wielkim hała-
sem i dudnieniem szedł naprzeciw nas au
tomobil ciężarowy i kasztanka, wychowa:
nica wolnej wsi, protestowała przeciw ta-
kiemu monstrum. A ja, dumny i szczęśli-
wy, głaszcząc ją po błyskającej złotem w
słońcu szyi, uspakajałem ją słowami:

„Głupia, w twoich Czaplach nie byłaś,
ale zato jesteś w Krakowie, rozumiesz? w
kochanym, cudnym,

.

polskim Krakowie,
gdzie żołnierz polski z honorem umrzeć
może, rozumiesz? ty czapelska istoto! Na
tobie, na tobie wjadę, głuptasku, do Wil-
na!"

Kasztanka cudów Krakowa przy sa-
mochodach zrozumieć niechciała i drżała
jeszcze na całemciele, choć automobil da:
wno nas minął. Jego głuche dudnienie i
warczenie, dochodzące nas z oddali, nie po-
zwalało się jej uspokoić.

Zawołałem Śmigłego. Kazałem mu
zameldować w komendzie fortecy, że je-
stem chory. Poleciłem rozkwaterować lu-
dzi i zapowiedzieć w komendzie, że pis-
mienny raport z wywiadów dzisiaj jeszcze
nadeślę. Sam ruszyłem do domu. Roz:

kaz, jaki dałem służącej, gdym tam ku jej

zdumieniu się zjawił, brzmiał:

„Dużo, bardzo dużo herbaty i jeść, a

najwięcej spać!" Spać jednak nie udało

się! Przyszedł Śmigły z raportem, że go

przyjęto kwaśno, że nas tu wcale nie po-

trzebują i że mamy się co najprędzej wy-

nosić. Kwater mu dać nie chciano, ledwo

wytargował pałac Spiski, gdzie przedtem

kwaterowali legjoniści. Posłałem go na

nowe targi i wieczorem otrzymałem pozwo

  

 

 

  

kąpać i pozwolić im zmienić bieliznę. Mu-

siałem napisać swój raport. Nadszedł wie-

 czór. wykąpałem się i dopiero o godzinie

12 w nocy zasnąłem, rozebrany po raz

r od nieledwie tygodnia. Trzy do-
ałem, bo godzinki podczas biwa-

ku w Krzywopłotach i kwadransu wlasku
przy Widomej liczyć niepodobna. Pamię
tam, gdym ruszał na wojnę, wahałem się,
czy brać na siebie komendę, gdy mam tak
słabe i skłonne do nerwów serce. Gdyby
mi wówczas kto powiedział, że nie będę
spał trzy dni, że wytrzymam przytem 30
kilometrowy marsz pieszy po zoranem po-
lu, nie mówiąc o moralnych przejściach,
które przeżyłem - nigdybym temu nie u-
wierzył.

mnie jednak w Krakowie
przyjemna niespodzianka, Oto, zaraz pra:
wie po przyjściu do domu, zameldował mi
się Dreszer, którego uważałem za straco-
nego, a gdy i dwaj niefortunni jeźdźcy z
jego patrolu przyszli nazajutrz do Krako-
wa, nie brakowało nikogo z oddziału. Ca-
ła szalona nasza eskapada z przemarszem
w poprzek jednego nieprzyjacielskiego
korpusu i przedniej straży drugiego obe-
szła się bez strat z naszej strony.
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Teraz, gdy parę lat upłynęło i myślę
na zimno o przejściu przez Ulinę, nie mogę
się oswobodzić od poczucia, żem przeżył
jakgdyby bajkę z tysiąca i jednej nocy.
Pomimo woli zawsze zadaję sobie pytanie,
jak to było możliwem, gdy wydaje się nie-
prawdopodobnem.

Przedewszystkiem więc decyzję swo-
ją, jak to zaznaczyłem, najzupełniej poli-
tyczną, oparłem na fałszywej podstawie
pod. względem wojennym, na istnieniu ku-
rytarza pomiędzy armjami nieprzyjaciel
skiemi i to kurytarza, idącego w kierunku
południowo - wschodnim, z oparciem 0
forty Krakowa. Okazało się, że III kauka-
ski korpus już 9-go, tego dnia, gdy byłem
w Strzegowej - swoją awangardą przema-
szerował przez ten kurytarz drogami Cza
ple - Iwanowice i Słomniki - Skała. :Jakie
były powody tego wyskoczenia naprzód
III kaukaskiego korpus;Wf&WiertMarsz
ten był temśmielszym, że na południu flan
kowala go niewstrzasnigta niczem forteca
- Kraków. Osłona bowiem od tej fortecy,
a raczejawangarda tej osłony - pułk fin-
landzki gwardji -'stangt około Słomnik
i wysłał swę  forpoczty - „myśliwskie
kompanje" ku fortecy dopiero 10-go pod
wieczór. Stwierdziłem to przy badaniu jeń-
ców, wziętych pod Widomą i w Michałowi
cach. Jeśli mi wolno postawić hipotezę,
to będzie ona następująca: ruch mas ro-
syjskich był południowo - wschodni, for-
teca krakowska zmuszała do wystawiania
przeciwko niej i zatrzymania zatem pe-
wnej części wojska - w tym wypadku kor
pusu gwardji - i III korpus -kaukaski,
zmuszony zrobić miejsce gwardji, wy
skoczył naprzód przed inne korpusy.

Faktem jest jednak, że zrobił mi on
nadzwyczaj przykrą niespodziankę w Uli-
nie. Zaznaczę otwarcie, że gdybym choć
na chwilę przypuszczał, że wpadnę w taką
pułapkę, nie powziąłbym swej decyzji,
gdyż wydawałaby mi się ona wprost nie-
możliwą do przeprowadzenia. Dodam zaś,
że wiele, bardzo wiele świetnych czynów
wojennych zawdzięcza swe powstanie je-
dynie fałszywym, nieodpowiadającym isto
cie rzeczy przypuszczeniom co do nieprzy-
jaciela, przypuszczeniom, które ułatwiają
wykonanie decyzji. No. a potem, gdy „le
vin est tire", następuje konieczność - „il
faut le boire".

W każdym razie, jeśli III kaukaski
korpus, wśród którego znalazłem się rano
dnia 10 listopada, sprawił mi przykrą nie-
spodziankę i mógł mnie poprostu zdmuch-
nąć z powierzchni ziemi, to muszę przy.
znać, że uczynił wszystko, aby tego nie do-
konać. Dotąd, wyznaję, nie mogę wyjść
z podziwu, że oddział dwutysięczny mógł
spokojnie spędzić dzień cały i przemasze-
rować noc całą wpoprzek korpusu armji,
będącego w marszu w bliskości nieprzyja-
ciela. Jakaś poprostu nadzwyczajna lek-
komyślność wojenna ze źle funkcjonującą
służbą patroli i osłony. "To właściwie by-
ło naszem zbawieniem. >.,.. n.. (

- Naprzód -w Ulinie' spędzamy cały
dzień, gdy obok nas o parę kilometrów z
jednej:i drugiej strony maszeruje wojsko,
idą transporty wojskowę. Gdybym" był
nie wysłał patrolu Wieniawy na zachód,
nie zostałbym nawet w przeciągu dnia za-
czepiony. Lecz wreszcie jestem odkryty.

(Ciąg dalszy nastąpi)

 

   Na powyżstej rycinie widzimy ewolucję ubiorów policjantów nowojorskich. Z lewej strony ku pra-
wej stoją! kolejno ludzie ubrani w uniformy policjantów z roku 1025-40, 1614-go, 1650-g0, 1750-g0,
1830-go, 1865-go i 1900. Jest to jedna z interesujących atrakcyj obchodu stuletniego istnienia

42-nd Street w Manhattan.
 

Swego czasu p. A. Gwiazdo-
wski wydał broszurę pod powyż-
szym tytułem. Broszurę tę opu-
blikowano w celu odwrócenia u-
wagi członków od rozrzutnej i
skandalicznej gospodarki ówczes
nego prezesa i sek a.

| Błędy b. prezesa częściowo na
prawiono przez reorganizację
Stow. Mech., którą delegaci na
ostatnim Zjeździe jednogłośnie
uchwalili, -Głównem zadaniem
reorganizacji było: 1) zmniej-
szyć podatki Stow. przez prze-
niesienie do stanu Delaware; 2)
uproszczenie nazwy Stow. - na
Mechanics Ass.; 3) wymiana i
dopłata dziesięciu dolarów do
starej akcji - pieniądze te mia
ły być użyte jako fundusz o-
brotowy Stow. w Polsce.

Już wkrótce po Zjeździe b. de
legat niejaki Surman począł a-
giłować przeciw uchwałom Zjaz
du. Zaś niedawno temu, za na-
mową rzekomo tegoż p. Surma
na, kilka filij w Salem, Mass,
zwołały sobie zobranie (a dla
większego efektu, nazwali Zjaz-
dem), na które przybył także b.
prezes p. Gwiazdowski. Celem
tego zebrania było omówienie
sposobu ją uchwał ostat-
niego m$???
ku potrzebnyjest i adwokat. Ta
kiego z Detroit, Mich., polecił
zebranym p. Gwiazdowski, jako
swego zaufanego i zdolnego, a
że adwokat niegłupi, obiecał im
w mig, że sprawę wygra (na fu-
jarce) na pewniaka, ale muszą
mu dać dwa tysiące dolarów zgó
ry. Lecz na proces ten p. Gwiaz-
dowski pieniędzy dać nie chce,
natomiast przez drugich apelu.
je do członków Stow., ażeby nad
syłali -dolary, _równocześnie
przedstawiając całą sprawę w
falszywem świetle.
Znamy p. Surmana i wiemy,

że jest to obie poczciwy czło-
wiek (ale i łatwowierny) i sam
z własnej inicjatywy coś podob-
nego by nie uczynił Dawni u-
rzędnicy użyli go jako narzędzie
dla zdobycia kontroli nad ma-
jątkiem Stow, Charakterystyez
nem jest, że na owem zebraniu
był obecny p. Gwiazdowski jako
doradca w tej robocie przeciwko
całości Stow., z tego wynika, iż
jemu najwięcej zależy na roz-
biciu naszej organizacji. |

Widocznie p. G. jest zdania,
że jeżeli on nie może władać
Stow. - to niectyj wszystko
djabli biorą. Takie postepowa-
nie zasługuje na surową kryty-
kę i naganę ze strony wszyst.
kich uczciwych .i rozumnych
członków.
Na ostatniej konferencji okrę

gowej w New Yorku, były od-
czytane listy Surmana, Gwlaz-
dowskiego i jego adwol w
sprawie wytoczenia procesu prze
ciw Stow. - jednakowoż zebra-
ni ich projektów nie poparli, po-
mimo usjlnych w tym kierunku
nalegań niektórych członków.
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"nikt wypad-"

+GRABARZE STOWARZYSZENIA MECHANIKÓ

POLSKICH"

wybrani Zielińskii Grodzki, zwo
lennicy b. prezesa...

Nie pomujemy, jak można
rozbijać, niszczyć i wystawiać
na lup adwokatów i sądów, ro-
botniczą organizację, której po
mimo wszystko, było się założy
cielem, (ale nie właścicielem),
a która miała się stać pierwszą
kooperatywą wytwórczą w Pol.
«ce - za iad

| Bolszewicy wyrzekają się pro-
pagandy
 

MOSKWA. - Dotychczas bolszewi.
cho rady robotników i żołnierzy uwa-
zano były za ośrodki mgltacji rewo-
lucyjnej. na przyszłość zaś muszą
zaprzestać propagandy 1 wziąść się
do pracy, przyjmując odpowiedzial.
ność za sprawy rządowe, powiedział
sekretarz. wszechrosyjskiego  kongre-
su bolszowiekiego ns kwartalnym
kongresie komitetu wykonawczego so-
wietów.
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meskich 1

 

. STRONICA 3.

NASZ JEDYNY CEL.

Celem, ,naszego -banku
jest bezpieczne przecho-
wywabie Tudzkiek ~prentę- _|*
dzy, z dopisywaniem do- ~
brego procentu oraz nie-
siento ludziom wszelkiej
możliwej p.o mo cy -we *

 

~ , wszystkich Ich sprawach
pieniężnych.

THE UNITED STATES

SAVINGS BANK

Madison Ave., róg S8th St.
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AKUSZERKA
Mówi, po, polsku

Trzydzieści Int praktyki
MRS. VOSAHLO

158 West 24th Street,
Seventh Avenue

Wynagrodzenie mlnima/ne
  
 
Telefon: Orchard 1821

JóZEF HALICKI, M. D.
LEKARZ

conany:
od 12 do 1 poludniu
od 6 do wieczór
w niedzielę do 1 po południu

323 E. 10th St, New York City
 
 

krwawo I w pocle czoła zarobio-
ne przez pracującego emigran-
ta. Czyż warsztat pracy tysię-
cy robotników w Polsce miałby
być zrujnowany?

Nawet $gdyby i były jakie ra-
cjonalne powody (a takich nie
ma) to jednak nie powinno się
uciekać do sądów, ale na Zjef-
dzie wszelkie nieporozuniienia
załatwić, chociażby przez wzgląd
na honor imienta polskiego i do-
bro robotniczej organizacji.

Ed. Tryczyński,
27 Augusta St.,
Irvington, N. J.
 

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa!Piłsudskiego

 

LEKARZ SPECJALISTA

od reumatyzmu 1 ot |
\_ nia żołądka

Ofis otwarty każdego dnia od 10-4)
rano do 8-ej wieczorem.

W niedzielę od 10-j do 1.j po
tudniu

DR, KUZNECKY
325 EAST 10.th STREET

pomiędzy Ave. A i B

NEW YORK
  

Kompletne" L ; Promienie
X-Ray: Promiehie Kwarcowe;

światlo Apejaide
Do, pomocy przy badaniu 1
Godziny: Od % rano do 1:39 wiecz.

DR. SCHWARTZ
W niedzielę od 10 rano do 12 w pol.

124 East-81st Street

 
DR. BRYAN .

sss Ears 17th Street, New York City
ponileday Flest 1 Second Avenve's

W niedzielę od tej rano do e] po pot.
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Dr. POLLOCK 83%,
20 Nevins Street, blisko Fulton St,
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to etnie doświadczenie - Upowate

niosy" instruktor -w Wolegjuny
medycznym, N, Y. Dental Collego

o:
Goduiny Dziennie 5-4 w Niedziele 10.3
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DR. J6ZEF ZAMOSCIE
„POLSKI LEKARZ

193 secant Ave., rog 13 ul. New York
SPECJALISTA

od. chorób chronicznych Q
W
owych 1 dziesięcych. _Specjalna

hocób kobiecych.
Leczenie siektrycznościa i promienta«
mi Ojagnoza Ka pome
Promient X-Ray "| "Algine Piomiet

lenssenych " ),
Gocziny: o4 36 e(Eet a Hiew
W nteatels od 10 do 11 w pok

Teieton: 'Storverant #718
 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał-A.-Togolewiez--

PouskI LEKARZ
6 Second Avenue, New York City

SPBCJALNO40 ;
Leczenie elektrycznością. -
i djagnoza za pomocą

Promieni "X.
Gozner 5

10 do 1 przed południóm
6 do 8 wieczorem.
W. niedzieę podług umowy.
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Sezonowa wyprzedaż jesienna

GDZIE WSZYSCY POLACY-KUPUJĄ SWE MEBLE
 

4
Każda Polka jest
dumna ze swego
stołu, Gdy mąż do
domu wroca z pra
cy, gdy goście za,
witają, czeka ich
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Czechy wobec Niemiec i Wschodni

Pakt Bezpieczeństwa

Pakt gwarancyjny gotowy. Tak gło-

szą depesze z Locarno. W 'napviększąm

porządeczku odbywa się „odbudowa Eu-

ropy", ale... tylko na Zachodzie.

Pakt wschodni, t. j. obejmujący Pol-

skę i Czecho-Słowację, narazie jest jeszcze

dla świata zagadką. .

Naturalnie, że prasa urzędowa i pół-

urzędowa państw interesowanych

nia, iż to co zostało dokonane jest

niejsze, a to co trzeba wykonać jest już

tylko drobiazgiem.

Czytamy w wiadomościach z Londy-

nu i Berlina, że Polska gotowa jest na u-

stępstwa. Ale jakie to mają być ustęp:

stwa, tego jeszcze dobrze nie wiemy. z

depesz i korespondencji doslammpych

przez lagencje amerykańskie orjentujemy

sig jednak, że gra w ›Locarno najlepiej o-,

płaci się Niemcom. Tak jak rzeczy stę);

obecnie niema najmniejszych wątpliwości.

_ Niemcy uzyskają zupełne réwnoupra-

whienie w sprawach międzynarodowych.

Nietylko to.  Uzyskajg dzięki ustępstwom

ze strony Francji specjalne przywileje w

Lidze Narodów.

. Kwestja postawioną jestwten sposób,

że Niemcy zasiądą w Radzie Ligi i będą

mieli prawo absolutnego protestu na wy:

padek gdyby Francja chciała korzystać z

kolei niemieckich splesząc z pomocą napa-

dniętej Polsce. 20.

Jednem (słowem, Niemcy

olbrzymie korzyści z paktu zachodniego,

ofiarowując wzamian jedynie zobowiqza-

nie, że nie napadną Francji. .

Kwestja wschodnia traktowana jest

osobno... Jeżeli poprzestanoby tylko na

pakcie Zachodnim i dajmy na to nie do-

szłoby do żadnego porozumienia na Wscho

dzie, Polska znalazłaby się bezpqśredmo

ww obliczu całej potęgi niemieckiej, zabez-

pieczonej nad Renem, a mającej wolne rę-

ce na granicy Polski. , NB

Dyplomaci w Locarno zdają sobie je-

dnak sprawę, że to byłoby natychmiasto-

wym sygnałem do wojny. Nie_mcy zabra-

liby się pełną parą do odebrania Gdańska

+ Górnego Śląska. Czy wtedy ruszyłby kto

palcem wobronie Polski? .

Nawet Francja?

-

To«więcej niż wąt-

pliwe.
.

Musimy pamiętać, że Niemcy chociaż

urzędowo rozbrojone, mogą w przeciągu

dziesięciu dni zmobilizować 45 dywizyj

wojska i rzucić je na Polskę. Polska ma

tylko 40. ,

A z drugiej strony zagadkowa i niepe:

wna postawa Moskwy. Może 85 dywizyj

sowieckich zaszachować razem Z Polską

Niemcy, ale może również korzystając ze

"sposobności uderzyć na Polskę. Czy tak,

czy inaczej, dyplomaci w Locarno wiedzą,

że nie załatwienie kwestji na Wschodzie,

sprowadzi momentalnie burzę, która nie-

wiadomo gdzie się skończy ii kogo w wir

swój porwie.
,A więc ma być pakt bezpieczeństwa

na Wschodzie, pakt Niemiec z Polską i

Czecho - Słowacją. Tutaj dyplomacja pol-

ska posiada poważne atuty do rozporzą-

dzenia,

|

Napierw determinację całego na-

rodu polskiego bez względu na różnice

partyjne, że Polska nie ustąpi swych praw

w Gdańsku i nie odda kawałka ziemi z

Górnego Śląska. _Następnie, Polska ma

armję, której nawet cała potęga Niemiec

na jedno śniadanie nie zje.
To są mimo wszystko solidne i prze-

„konywujące argumenty, „

 

 

  

Jedna w tym wypadku jest słaba stro-
na pozycji Polski, a nią jest stanowisko
Czecho - Słowacji,

P. Benesz, minister (czeski, nie idzie
zgodnie z p. Skrzyńskim, jakby się na po-
zór zdawało. Różnice są ogromne, :Czesi
otwarcie mówią, że nie obawiają się Nie-
miec. Wejście ich dopaktu gwarancyjne-
go razemz Polską stawiają na innej pod
stawie niż stawia go Polska.

W przededniu otwarcia konferencji
w Locarno, poseł czeski w Berlinie dr.
Krofta zaakcentował możliwość

- cy niemiecko - czeskiej, co niezupełnie pa-
sowało do oświadczeń p. Skrzyńskiego.

Zachodzi teraz pytanie, co p. Benesz
zrobi, skoro kwestja Paktu Wschodniego
stanie na ostrzu noża. Mamy wszelkie po-
wody przypuszczać, że wywróci koziołka,
co już nieraz czynił, a szczególniej w sto-
sunku do Polski. wb.
 

W ROCZNICĘ ZGONU

   Dnia 16 października r. 1817 w ma:
łem miasteczku szwajcarskiem Solurze, na
rękach zacnych przyjaciół szwajcarskich
Zeltnerów, zmarł „Naczelnik w sukma-
nie" i „Bohater dwóch światów", Tadeusz
Kościuszko. <

W rocznicę zgonu wielkiego męża
przytaczamy poniżej mało znany 'wiersz
Alojzego Felińskiego napisany w roku
1793, który brzmi: 1

„WIERSZ DO KOŚCIUSZKT"
Alojzego Felińskiego

(1798).

Kościuszko! Twoja skromność nie dba o po-
chwały, twiIn

Wboju mężny, w pokoju umysł masz vŚspaninły,
Wielki przez rozum, cnoty i waleczne sprawy,
Nikt więcej nie miał prawa nad Ciebie do sławy.

 

Swoją sławę i swoje zwycięstwa Polacy.
Wiecznie pamiętać będą dumni Rosjanie
Sławne pod Zieleńcami z Polakiem spotkanie

To ml prawdziwy rycerz, którego odwaga
Z wzrastającem nieszczęściem Krzepi się

i wzmaga;
Który umie utrzymać umysł równie męski
Tak na łonie zwycięstwa, jak i pośród klęski;
Którego rozum skutek potyczki stanowi;
Wszystko samemu soble winien, nie losowi,
Który zniewala wszystkich łagodnością swoją,
Nieprzyjaciele tylko sami się go boją.
Kościuszko! Tyś to w soble złączył wszystko

razem,
I takiego rycerza Ty jesteś obrazem.
Wepre rene eronroo ore srpweurs
Póki miłość wolności w sercach pałać będzie,
W nafplerwszym jej obrońców Ty zostaniesz

rzędzie, -
Sam Petersburg posąg! Twej poświęci chwale,
Jeżeli kiedy ludźmi zostaną Moskale! >

(Druk. w lwowskim „Dzienniku. patrjotycznych
polityków", Nr. Nr. 10 4 11 a r. 1798).

# # #

16 DOLARÓW TONNA WĘGLA

Komisja węglowa miasta New Yorku

pod przewodnictwem 'gen. C. W, Berry o-

głasza, żeby mieszkańcy nie płacili więcej

za węgiel twardy niż 16 dolarów za tonnę.

Komisja jednak zapomniała dodać

gdzie po tej [cenie można węgiel kupić.

Kupcy nie sprzedają publiczności węgla

poniżej 20 dolarów za tonnę a i nie czyste-

go, ale mieszanego z koksem, Za dobry

węgiel kamienny żądają 27 dolarów za

tonnę.
Komisja- stwierdza, że węgla jest do-

syć na rynku, ale spekulanci gwizd2q so-

bie na rządowe rozporządzenia i drą pu-

"bliczność jak łyko,
To dopiero początek, a co będzie da-

lej?

WSTĘPUJCIE DO KOMITETÓW IMIENIA

JÓZEFA.PIŁSUDSKIEGO! 

 

"dworze

 

Na Marginesie

PANI Donahue z powrotem
otrzymała swe wspaniałe

perły, Złodziej (okazało się Isto-
tnie, jak zresztą preypuszczallé-
my zgóry, że człowiek, który
je ukradł, był złodziejem) roz-
myślił się 1 raczył wejść w per-
traktacje z prywatnem biurem
detektywów. Pertraktacje do-
prowadziły do pomyślnego skut-
ku. Perty znowu są do skradze-
nia.

Ostatni złodziej nie wiedział,
co z tym fantem zrobić. .Perly
parzyły mu ręce. Zrobił więc
dżentelmeński gest, jak na do-
brze wychowanego człowieka
przystało. Może i kary unik-
nie, bo bawi tu Incognito I ma
do czynienia z dżentelmenami.
Nie tak jak ten głupi ordynarny
złodziej z Brooklyna, co to u-
kradł komuś w końcu września
stary, słomkowy kapelusz, Za-
pakowali go do ciupy na ter-
min dwa razy dłuższy, niż zwy-
kła ciąża, bo na 18 miesięcy.
Amendment czyli poprawka do
niepopularnego _przykazania:
„niekradnij!" powinna brzmieć:
„alo jeżeli nie możesz już wy-
trzymać, to kradnij lepiej kosz-
towne perły niż staro kapelu-
sze."

6-6 -«

EMIECKI strażak we Frei-
bergu, Paul Bernhardt eleszy

się wśród kolegów 1 współoby-
wateli dobrze zasłużoną sławą
pogromcy płomieni 1 żywej sala-
mandry, która, jak wiadomo,-
czuje się w ogniu tak, jak ryba
- w wodzie. Popularność dziel-
nego strażaka zmniejszyła się
nieco, odkąd udowodniono mu,
że pięć ostatnich wielkich poza-
rów, w których się chlubnie od-
znaczył, sam własnoręcznie wy-
wołał, podpalając odpowiednie
budynki. To już chyba szczyt -
zamiłowania do pracy 1 oddawa-
nia się z „zapalem" swemu po-
wołaniu.

+ «

RÓLOWA holenderska Wilhel
mina zastobowała na swym |

» Lak
szczędności", wchodzący w mo-
dę w całej Europie i za jednym
zamachem zródukowała etaty
swych dworzan o 10 procent.

Zachodzi obawa, żo wobec pa-
nującej 1 w Holandji drożyzny,
dostojnicy ci będą musieli po-
przestawać odłąd na diecie od-
powiednio zredukowanej do śle-
dzi, sera i - cebulek, z dodat-
kiem kakao, ›by uniknąć potrze-
by importowania czegokolwiek z
zagranicy

a « o

BIURO automobilowe w Albany
podaje, że wciągu sierpnia,

r. b. zpalazło śmierć pod kołami
samochodów 257 osób w stanie
nowojorskim. Liczba pokaleczo-
nych, którzy kalectwem przypła
cilt własną nieuwagę lub niedbal
stwo kierowców, wynos 5,586.
Naogół automobile nowojorskie
w sierpniu działały znacznie
sprawniej niż w lipcu, według
formułki myśliwskiej: „mniej
piór - więcej mięsa". Ideał myś
liwski: „co łup - to trup" nie
został dotąd osiągnięty, choć w
łowach na przechodniów brali u-
dział doświadczeni szoferzy, bę-
dący pod dobrą datą.

6 « «

ROADCASTING" z otchłani
morskich, -ostatni -krzyk

techniki radjotelegraficznej, dał
świetne, zdumiewające, a nawet
wstrząsające wyniki, Spuszczo-
ny na dno morze zapowiadacz 1
opowiedaez w nieprzemakalnym
stroju nurka zdał na poczekaniu
relację z niezwykłej przygody,
jaka go tam spotkała: Rak-0l-
brzym zaatakował -śmiałka.
Wziął go za rękę kleszczami, spo
sobem Opowiadacz
narobił wrzasku. Rak wybełu-
szył potworne swe ślepia i
chciał go na stronę odprowadzić
i tam wybadać go dokładniej.
Był to niewątpliwie rak-repor

ter. Reporterty lądowi śmieją

się z tego i opowiadają naprze-
kor głębinowemu announcer'o-
wi, że miewali już podobne wy-

padki na Jądzie z królikami. Re-
porterzy poważniej usposobieni
twierdzą, że niesprawdzalność
wiadomości podawanych z dna
morza może dać powód i pochop
do nieuczelwej konkurencji, choć
zresztą w takiem „ludzkiem mo-
rzu", jak New York warunki
pracy są dość podobne - do pod
wodnych. Ogromnie to ułatwia

dziennikarzom,

»

 

 

i
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W rocznicy, jaką obchodzimy
dziś, przenosząc się myślą za
morze do krypty wawelskiej,
gdzie, jak mówl historyk, „w
śnie  nieprzespanym króluje
Wielki Hetman Polski, który
wrósł w majestatyczną dziejów
naszych legendę, którego oplo-
ty najbarwniejsze kwiaty na-
szej pamięci", nie potrafimy
chyba lepiej uczelć Naczelnika,
„ukochanego przez naród za
czyny zbawiającego ducha i oczy
szczejące sumienie", niż wmy-

|-ślającsięi wczuwając.sięzarac,
zem w jego własne, w daleką
przyszłość w porywie świętego
gniewu rzucone słowa:

„Obywatele! -Spodziewam
się wszystkiego po gorliwości
waszej. Będziecie się z serca
łączyć do świętego związku,
który nie obca Intryga, nie
chęć panowania, lecz Jedynie
miłość. Wolności utworzyła.
Kto nie jest z nami jest prze-
ciwko nam, Kto nie wiąże się
z tymi, którzy przysięg!i krew
swoją wylać dla Ojczyzny,
ten albo co przeciw niej za-
myśla, albo jest obojętny, a
i to jest zbrodnią w Obywa-
tolu."
A dalej:
„Grzeszyliśmy aż nadto po-

błażaniem i dlatego ginie Pol-
ska. Nigdy w niej prawie zbro-
dniapolityczna ukaraną nie zo-
stała. Bierzemy teraz Inny spo-
sób postępowania: i O-
bywatelstwo nagradzad, a fci-
gad zdrajców 1 karać zbrodnie."
Ten głos plomfenny i śmiały

przygłuszyły w następstwie zda-
rzeń smutne wypadki i złe sty.
Marzenia Kościuszki o reformie
społecznej i ten „wiek klęski"
- przetrwały. Oto co pisał w
nocie do Czartoryskiego w dwa
dzieścia lat potem:
„Jasnem jest 1 każdy to wf-

dzi, że rozkwit narodu zależy od
jak największej liczby osobni«
ków szczęśliwych. Szukajmy o-
becnie sposobów jak ich takimi
uczynić. Przemilczmy oburza-
jącą -niesprawiedliwość, jaka
względem naszych wieśniaków
jest stosowana..."

Następuje ustęp o szkolni-
ctwie 1 oświacie ludowej, w któ-
rej widział Kościuszko potężną
dźwignię postępu. A dalej tak:
„Przez powyżej w roz

" najkorzystniejsze

W ROCZNICĘ ŚMIERCI TADEUSZA KOŚCIUSZKI

danie na własność ziemi, co jest
dla -kraju...

Godne jest pożałowania, że stan
obecny wieśniaków naszych
zmusza jednych do wychodź»
twa do naszych sąsiadów, a in-
nych do zaniechania powrotu
do swych ognisk rodzinnych, o
fle okoliczność zmusiłaby ich
do opuszczenia kraju. Wszyscy
prawdziwi Polacy, którzy inte-
res swój łącą z interesem Naro-
du, jednomyślni są co do zasto-
sowania tych środków wzglę-
„dem włościan."

Sto dwadzieścia lat upłynęło
od czasu, w którym pisał to Ko-
ścluszko - z wygnania. Wiel
kde jego marzenia o „najwięk-
szej liczbie osobników szczęśli-
wych" 1 dotąd jeszcze nie
wszystkie zostały spełnione.
Jeszcze 1 dziś „nota" Kościusz-
ki może być uważana za testa-
ment przez „wszystkich praw-
dziwych Polaków, którzy inte-
res swój łączą z interesem na-
rodu", a nie odwrotnie: interes
narodowy - z własnym.

J. B.

Z PRASY1PRASE

,Monitor Clevelandzki" o
przyszłości lotnictwa pisze:

Aeroplany stały się już artyku.
łom sprzedaży w składach dopar
tamentowych. Zapoczątkował to
właściciel taklego składu w New
Yorku, John Wanamaker, sprze.
dając monoplany metalowe Forda
po 326.000 za sztukę, NIe brak jest
przepowiedpi, że skoro Ford wziął
się do wyrobu neroplanów, staną
się one w niezadługim czasie po-
pularnym środkiem lokomocji. Jed.
nocześnie nadchodzf inna wiado-
mość z dziedziny awjatyki, pocho-
dsąca z Moskwy, 18 inżynier Czaj.
kowskij przystąpił z pomocą rzą.
du sowieckiego do budowy sero-
planu, który pomieścić będzie mógł
tysige pasażerów. Ostatnie cuda,
dokonane w technice nie pozwala.
Ją nam na posymism, te projekt

» Inżyniera Czajkowskiego nie jest
niesiszczalnym, Jeszeso kllkanaś-
ele lat, a ujrzeć możemy szybujące
w powietrzu olbrzymy, jak widzi.
my obecnie połążne parowce oce-
aniozne, Wielu z pośród czytelni.
ków przybyło do Ameryki na pa.
roweach, ktdre kilka tygodni po-
treoboweliy ma. przcbyclo Oceanu.
być może, znajdą się i tacy, którzy
korzystali jeszcze z usług żaglowe
ców. Obecnie są u progu ary, kie-
dy przebycie Atlantyku drogą po-

 

wietrzną wymoguć będzie zaledwie
jednej doby. Kto więc wobec tych
wielkich zdobyczy wiedzy, przyno-
ssgeych nam co roku nowe nie
spodzianki, ośmiel! się powiedzieć,
to nio warto żyć na świecie?

Taki -prześliczny, -pobożny
wierszyk znaleźliśmy w „Dzien
niku Chicegoskim":

Jeno serce drży rozpaczą
Na on ludzki śmiech,
I me biedne oczy płaczą
Na miłość, na grzech...
Ale grzech ten, ale grzech ten
Do gwiaździstych bram
Ach, pontosę, niechaj go hen
Sądzi, Pan Bóg sam!
Tyś przysięgał, tyś. przysięcał,
Jako wąż się migh...
Nie po rękę mą ty sięgał.
Kiedyś serco wziąt!
A to szelma! ,,Mig!" sig, jak

wąż. I nie po rękę sięgał! Pas-
kudnik...  

dpowiedzi

"@ędakcji

Szanowna Redakcje:
Już od dłuższego czasu stałe czy.

tuję Nowy Świat, Niedawno wyczy.
tałom, żo Rząd Polski zniósł clo na
staro ubrania, Uważam Nowy świat
za pismo dobrze informujące, tymeza.
sem za paczki przesłane stąd krów.
nym musieli, oni zapłacić 173 złotych
polskich cla. Skutkiem tego nietylko,
toim nie pomogłem, ale zaszkodzi.
łem, Proszę o odpowiedź, gdzie mam
ewej krzywdy dochodzić.

Antoni Kowalczyk,
Maspotk.kok

Nie sądzimy, byśclo zaszkodzi, B.
Obywatelu swym krównym. Mogliby
onl uniknąć togo wydatku, #dyby
przedstawi!i świadectwo ubóstwa, za.
świadczone przez gminę, W ten spo-
3511: da sig to jeszcze pewno

areassooooz ou

Wstępujcie do Komitetów im,

Józefa Piłsudskiego!
ones
---

BACZNOŚC POLACY!!!
Dotektyw Bloom daje do publicze
nej wiadomości, do wszystkich o.
sób trzymających akcje (szery) od
Burarite Goal Company, Newark,
N. J. żeby się zgłośiii do jego biura
po informacje. KompanJa ta zban
krutowata,

Bloom Detective Bureau
709 Broadway - cor. 11 Street

New York
Pokój Nr. 280

 

 

szerzy się krąg wiadomości.

Ażeby zwiększyć Judność, tak

potrzebną w naszym kraju, na-

leży bezwarunkowo zwiększyć

jego dobrobyt... Rząd założy fa-

bryki sukna, papiernie, fabry-

kt blacharskie, huty szklane.

Na to potrzeba, aby. nasi wło-

ścianie mieli więcej środków do

nabywania Ich (nowych towa-

rów), aniżeli mają obecnie..

Zarzucą mi być może, że więk-

szość włościan naszych już jest

wolna i że przeto nic dla nich

uczynić się nie da, „Wybaczcie...

Musiwieśniakowi utrzymania.

 

(
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Sama tylko wolność nie daje, |

 
on zarobić na życie przez posia-
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KAZIMIERZ TETMAJER

WATERLOO
 
WPOWIESC ___]

(Ciąg dalszy.)
Cesarz, wypadłszy z tumultu z kilku

generałami i małą eskortą, gnał naprzód,
aby znaleźć gdzieś punkt oparcia i próbo-
wać zatrzymać rozbitkówz pogromu. Stał
się wieczór i księżyc wyszedł.

Ah, ah, -- cóż to za polowanie stra
szliwe przy księżycu poza nim się odbywa.

Okropni jeźdźcy ścigają i rąbią jego
żołnierzy...

() haribo! 0 piekło nieszczęścia!
Niema już Wielkiej Armii...
W zmęczonym mózgu cesarza, który

przez cztery doby tylko na krótko zsiadał
z konia, pogrom poza nim staje się wizją
tak straszną i okropną, jaką jest rzeczywi
stość. Aż tej miary dociąga. Cesarz wi
dzi naraz wszystkie ciemiona sieczone,
wszystkie plecy kłute, wszystkie ciała swej
armji, które są tratowane.

Ten ogrom ran, trupów i uciekają
cych napełnia taką masą mózg cesarza,
wytłacza się w nim z tak potworną i prze-
raźliwą siłą, że przez oczy cesarza nie bie-
gnie wzrok, ale w oczach tych, jak w szkle
odbija się śmiertelna robota mózgu. I tak
ze wszech stron otoczony jest wizją mor-
du swoich żołnierzy.

Gna zaś znów w otchłań. Koń leci
gdzieś, zapewne zapada w ciemność, która
Jest przed nim. Kopyta jego nie tętnią Jul

po ziemi. Dawno pozad została ziemia.

Cesarz i jego koń pędLą wciemności, w
przestrzeni ciemnej, jadą nad głęblą bez-

denną, koń uderza już kopytami w nicość,

w mrok tylko, który jest księżycową -po-

wierzchnią bezdni czarnej i głuchej, jak

grób...

Cóż to?

Ah, ah! Kareta! Członki bolą. Jego

kareta wojenna. Zsiada z siodła, wsiada

do niej. Wtej chwili grzmi wrzask: hur.

ra! hurra!

- Najjaśniejszy panie - woła gene-

rał Bertrand. - Huzary pruskie!

Cesarz wysiada,

0 nędzo! O hańbo! 0 upadku!

W pośpiechu pakują mu płaszcz, któ-

ry już zrzucił. Tłoczą mu rękawy. Niele

dwie popychają go. Podają mu szybką

Desiree, gotową. |Wszyscy na koń! Kare-

tę zostawić.

ah! ah!
wszyscy szatanil...

Desiree unosi go wichrem.

6006 +

Ocknął się Zaremba na wilgotnej zie.

mi w głęboką noc. Konia przy nim nie by
ło, snać nic sobie waląc się z mostu nie
zrobił, zerwał się i uciekł.

Znów, jak pod Lipskiem, został na po-
lu bitwy.

Trupy ludzkie, zwłoki końskie leżały
naokoło. Nikt nie jęczał wpobliżu, ale w
szerokiej przestrzeni raz po raz wznosiły
się jęczenia bolesne. Księżyc świecił jasno
i widział Zaremba okropne pobojowisko,
raczej plac piekielnej gonitwy pogromu.

co będzie?
Szalona rozpacz zdjęła serce Zaremby.

Dosyć! Dosyć tego życia! tego daremne
go bojowania, tego ścigania widziadła wol-
nej Polski - - napróżno, napróżno i osta
tecznie napróżno...

Honor wojskowy Napoleoński i na-
dzieje polskie Napoleońskie leżą oto tu -
- na tem pobojowisku... cóż teraz będzie?

Padł Bonaparte - zatem padł świat!...
Zrozpaczony wzrok Zaremby runął

ku ziemi - jasno w blasku miesięcznym
błyszczała klinga pałasza, na którym się
wspierał. Oczy Zaremby zatonęły w tej
stali błyszczącej. Wily sig w nią chcjwie.
namiętnie, zapalczyvue

Zapamiętał się wpatrzony w sial bty-
szczącą Zaremba.

Zapamiętał się tak, że nie słyszał, jak
pędem ku niemu nadjechało trzech
ców.

Usłyszał dopiero komendę:
- Krzycz pardon!

. Spojrzał: jeden z jeźdźców wymierzył
ku niemu lufę pistoletu.
- Krzyczeć pardon hie będę - odpo-

wiedział.
Huknął strzał,
Zaremba postąpił dwa kroki naprzod

i padł na kolano, a potem na bok, wspie-
rając się prawicą z pałaszem wzdłuż wy»
ciągniętym od ciała na ziem!

i

 

- Dobij go! - rzekł ten z jeźdźców,
którystrzelił.

Naówczas drugi kawalerzysta pchnął
go szpicem szabli z konia w szyję.

Padł Zaremba nawznak. Jeźdźcy ru-
szyli kłusem.

Blask księżyca mocno, jasno świecił
na klingę jego patasza.

Zaremba szepnął resztą mocy:
- Niech żyje...

676 »

Cesarz uciekał,
Wielkie łzy staczały mu się po twa

rzy, a Los okropną rękę dzierżył na jego
barkach.

Cóż to się stało?...
Stato się to coś, które przeczuwat

Przeczucie było mądrem - ono powiedzia-
ło mu, że bitwę przegra.

Nadaremnie usiłował miejsce po miej-
scu zastanowić jakąś podstawę, jakiś trzon
rozbitej armji, około którego dałoby się
zebrać rozbitków, mieć chociaż cień siły
wręku.

Los postanowił, aby z dnia na dzień,
wprzeciągu paru godzin stał się cieniem
siebie samego.

W. jakiejś chacie chłopskiej, rzuciw-
szykapelusz, płaszcz i szpadę obok siebie,
siadł na prostym zydlu i wpatrywał się w
ogień kominka.

Czerwone płomienie migotały, jarzy-
ły się, wznosiły i opadły

Wpatrzył się cesarz wogień.
Cichy, głuchybęben daje się słyszeć...
To noc...
Bęben bije, przesuwa się jego głos to

tu, to tam...
Zbliża się i oddala - - cichy i glu-

chy -- czasem wydaje się bić o mil set
ki ogromne...

Jeden tylko dobosz bębni pobudkę...
Wychodzą pułki po pułkach, szwadro

ny po szwadronach... -»

Nhgdv ich"cesarz tak milcząco pósęp I -
nych nie widział...

Na wielkiem ciemnem polu gromadzą
się, wodzowie sprawiają szyki...

Ah! To Wielka Armja!...
Jedzie cesarz na białym koniu, w śro:

dek wjeżdża tych krocitysięcy...
Nigdytak wielu ich nie było - -

lecz tu są naraz, naraz zgromadzeni...
I tylko jeden dobosz bije - - po bę-

bnie suknem owitym...
Ah, ah - w mundurach tych to są

szkielety...
Wichura jeźdźców w pancerzach i heł-

mach z grzywami jedzie galopem, defilu-
jąc - cicho, jak lecą puchacze.

Czarne konie topią w czarnej mgle ko-
pyta, która chwyta się ich pęcin i.kopyt -
- twarze tych jedźców: kość naga.

Ręce szkieletów prezentują broń pod
bermycami grenadjerskiemi, wielkie, pu-
ste oczodoły patrzą na twarz cesarza.

Nagle ci straszni jeźdźcy i ta straszna
piechota grobów otwierają usta --
długie zęby wnagiej kości szczęk rozwarły
się -- i w czarność nocy, wnika krzyk:
niech żyje cesarz!
głuszej niż samo milczenie...

Oto rewja twoja. Napoleonie Wielki!
Piechota stoi za tobą, a przed tobą de-

filują galopem wkoło olbrzymie szwadro-
ny za szwadronami z rozwiniętemi sztan-
darami, cichemi, jak nietoperze...

Ogromne miecze i długie szable nie
szczękają w pochwach...

Okropna jest cichość tego przegląd
A w mroku orkiestry gwardji grają

bez jednego dźwięku:
Cesarstwa dzierzmy straż...
Sztandary się kłonią przed chwałą...

Lecz wśród niemej gry "orkiestr tru-
piej gwardji dźwięk jakiś -- jakiś niski,
dziwnie piękny głos kobiecy --

znany, słyszany - - mówi:
„Żołnierze, oto wasze sztandary! Te

orły służyć wam będą zawsze za punki
zborny.

Te sztandary będą wszędzie, gdzie
wasz cesarz uzna je za potrzebne...

Przysięgajcie... dzierżyć je stale na po-
Ju zwycięstwa,

Przysięgajcie?..."
Głos słyszany...
(IizrŁŻw bebe; suknem obity...
e Latour d'Auvergne, pierwszego

nadjera Francji, 7 gre

(Ciąg dalszy nastąpi.)we
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Jeżeli kiedykolwiek w Jersey
City był wspanialszy bal, jak
ten, który się odbył onegdaj w
Fourth Regiment Armory przy
Bergen Ave, to ci, którzy tak
twierdzą, mylą się bardzo.
Mimo, że deszcz padał jak z

cebra, Polonja z bliska i daleka
przyjechała, czy to tramwajami,
czy też autobusami, lub włas-
nemi samochodami, Każdy, kto
żyw, przybył chętnie, bo wie-
dział, że dzięki zaprezentowaniu
siły Polaków z Jersoy City, spra
wa przegłosowania pani Marjan-
ny Urbańskiej na stanowisko a-
semblymanki, jest pewna.
Tak uczynili starsi, a mło-

dzież?
Ta przybyła na powyższy bal

Ligi dlatego, że wiedziała, Iż ni-
gdzie nie będzie mogła się tak
wspaniale ubawić, jak na ob-
szernej sali zbrojowni. Tańczo-
no ochoczo i prawie bez przerwy
przy dźwiękach najlepszej z or-
kiestry na stan New Jersey, a
mianowicie „Carolinians Con-
cert Orchestra".

Byznesiści, adwokaci i kupcy
przybyli in gremio, chcąc spot-
kać i pogawędzić ze swymi kli-
jentami, znajomymi i przyjaciół
mi, pamiętając na przysłowie,
e „lepiej mieć stu przyjaciół,
niż jednego wroga".

Przed kontredansem orkiestra
zagrała „Hail, the gangs all
here" i major miasta Jersey Ci-
ty Frank Hague, w towarzyst-
wie komitetu wstąpił na estra-
dę i gdy wszyscy się uspokoili,
był przedstawiony zebranym

NAJWIĘKSZY SKŁAD
PIERZA

w Pólnocnej Ameryce -, Sprze

 

i
mi. 'do kosa)miejscowości w Ameryce. Pincle zarazme

 

Z BALU POLSKO-AMERYKANSKIEJ LIGI

OBYWATELI RRP)
 

przez mecenasa Aleksandra Cie-
oiucha, Publiczność przyjęła go-
ścia oklaskami i okrzykami:
,Hurray!" Major Hague prze-
mówił krótko, ale w nadzwyczaj
serdecznym tonie, jednocześnie
apelując do zebranych, aby ze-
chcieli łaskawie popierać kandy-
daturę Harry'ego Moore na gu-
bernatora, oraz żądał od Polonji,
by podczas głosowania miała w
-myśli stale nazwisko Marjanny
Urbańskiej, która kandyduje na
stanowisko asemblymanki.

Po przemówieniu majora, od-
był się marsz, w którym wzięli
udział i wielcy 1 mall. Gdy się
marsz skończył, nastąpiła bar-
dzo uroczysta chwila dla detek-
tywa miastowego Stefana Zieliń
sklego, któremu major Hague
wręczył nagrodę za dobrą pracę
platynowy zegarek z łańcusz-
kiem (dar Klubu Demokratycz-
nego), a dla małżonki jego ol-
brzymie pudło wyśmienitych
czekoladek.

Zasługę za niezwykłą zabawę,
która była sukcesem w całem
tego słowa znaczeniu ponoszą u-
rzędnicy Ligi Polsko Amerykań-
skich Obywateli w osobach: Mar
tina A. Fabera, prezesa; Karola
Łagenzy, wicę-prezesa; Feliksa
Wiśniewskiego, sekr. prot. A.
Koprowskiego, sekr. fin.; A. Ma
ciejewskiego, skarbnika i Cze-
sława Wiśniewskiego, sergent
at arms, oraz urzędniczek Ligi
Polsko Amerykańskich Kobiet:
Marji Urbańskiej, prezeski; Pe-
lagji Cieciuch, wice-prezeski: C
Bromirskiej, sekr. prot.; Heleny
Złonczewskiej, sekr. fin. i Ka-
tarzyny Kukielskiej, skarbniczki.

Nadmienić wypada, że wiele
pracy położył p. Franciszek Sa-
wieki, który jako przewodniczą
cy programowego komitetu, mu-
siał wszystkiego doglądać i sta-
rac sie, aby bal wypadł ku za-
dowoleniu przybyłych gości, co
mu się w zupełności udało.
Taką samą pracę spełniał bez

zarzutu przew. Kom. Zab, Wa»
claw P. Cieciuch.

 

 

  

 

LETNI JUBILEUSZOWY BAL
który urządza

|

|

POLSKA ROBOTNICZA KASA CHORYCH ... Ł
Oddział 2-gl w Newark, N. J.

|
|

W SOBOTE, 17-60 PAZDZIERNIKA, 1925
Początek o godzinie 7:30 wieczorem

W SALI KLUBU OŚWIATOWEGO
255 Court Street, Newark, N. J.

Muzyka „National Syncopators" - Cena biletu 35 centów

aayyl-|ala

| WSZYSCY UDAJMY SIĘ NA

  
 

PIERWSZY ROCZNY BAL
urządza

Klub Kobiet Polskich, Oddział II-gi w Jersey City, N. J.

W SOBOTĘ, DNIA 17-60 PAŻDZIERNIKA, 1925

W DOMU POLSKIM, 187 Brunswick St., Jersey City
początek o godzinie 7-ej wieczorem
Muzyka prof. Wojtanowskiego

WSTĘP 500 - Cały dochód na Szkołę Polską.
 

 
l NEWARK 1 OKOLICA!

 
-- TWA W NIEDZIELĘ

SLONCE LUB DESZCZ
CIEPŁO LUB ZIMNO.

""*" |NUREL CARDEN

457 Springfield Ave., Newark

i przygotuj. się dośmiechu

'„Jutro Pooda”"TĄ FARSĘ W 3 Anne“odegra
- TEATR POLSKI Z NEW YORKU -

    ->  

Brooklyn i okolica.

 

UROCZYSTE OTWARCIE
SZKOŁY M. KONOPNICKIEJ

NA GREENPOINCIE
 

W, sobotę, dnia 17 październi-
ka 1925 r., punktualnie o godzi»
nie 8-ej wieczorem, w Domu Na
rodowym, 261-7 Driggs Ave,
odbędzie się Uroczyste Otwarcie
Roku Szkolnego, Szkoły im. M.
Konopnickiej.
Program uroczystości przed-

stawia się następująco:
Śpiew Chóru Dziatwy im. M.

Konopnickiej.
Deklamacja - M. Miller.
Orkiestra Dziatwy, uczniowie

prof. J. Mroza.
Deklamacja „Powrót Taty"-

M. Cichecka.
Deklamacja „Nie wydrzecie"
- L. Czajkowska.

Balet kwiatów odtańczy dział
wa szkoły im. M. Konopnickiej.
Kółko Teatralne Szkoły im.

M. Konopnickiej odegra piękną
sztuczkę pod tytułem: „Pod ob-
ce nieba".

Po wyczerpaniu programu -
zabawa taneczna przy dźwiękach
orkiestry prof. J. Mroza.
Wstęp wolny.
O liczne przybycie uprasza

Zarząd Szkoły.
 

Kto winien zwłoce?
 

Postępowy Klub Demokraty-
czny wybrał delegację, która ma
się udać do prezydenta Guide-
ra, aby się dowiedzieć dlaczego
dotychczas nie rozpoczęto robót
nad nowym mostem z Green-
point do Long Island City, które
miały być rozpoczęte dnia 1-go

' UWAGA  ROBOTNICY!
Wyprzedaż !

Zaolzczędzicig Pieniądze

  

Koszule Robocze, spodnie, spo-
dnia bielizna, welniane skarpet.
1d, overalls, buty, po cenach

wielce zniżonych.
Wetqpcie do nas, nim kupicis

gdzieindziej
ARMY & NAVY STORE

259 GRAND STREET
Róg Rooblirwłsn
BROOKL

Otwarte wieczorami:
 

Npca i kto winien jest tej zwło-
ce?

Most ten miał łączyć Green=

polnt Ave. z Review Ave. w

Long Island City. O tunelu

który także miał być zbudowa-

nym pod rzeką Newton nie w

ostatnich czasach nie słychać.
 

Dzisiaj szkoła szycia i ręcz-

nych robótek dla dziewcząt w

szkole św. Krzyża, w South

Brooklynie, o godzinie 4-ej po-

południu. Nauki udziela p. W.

Berchard.

Ks. W. Trzepierczyński.

 

 

EGZAMINUJEMY OCZY: okulazów- miejscu.
DR. BOMELSTEIN

783 Manhattan Ave., Greenpoint

-$2za
S T R O JE NIE
FORTEPIANÓW

Zawodowa reperacja pianoli
1 fortepjanów

BEDFORD PIANO
TUNING CO

 

616 BEDFORD AVE.
Brooklyn, N. Y.

Telefon, Williamsburg 4587    

DR. LOUIS GRYCZ
102 Kent St., Brooklyn, N. Y.

Gopzr uszępowm
jt Nr121 maki 13wwa

Telefon: Greenpoint. 6716

 

Dr. S. M. Lewandowski, M. D.
§98 Fourth Ave.,Brooklyn

(rog 2i-e) ulley)
Godziny urzędowe:

8-10 rano; 1-2 popół; 8-5 wiece,
Telefony: Biuro Huguenot 0305

Mieszkanie Shore Road sost

 

   

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brosklynie:

568 Leonard St. 116 North 9th t,
blisko Nassau Ave. hum, Berryon,

1 do 3 po pol. d 8 do to
gisink

Telephone: Greenpolnt aras
 

 

 

Telefon: 1389

HENRYK SOKAL, M. D.
141 Kont St,
Brooklyn, N. V.

Nisko Manhattan Are.
aopzner v wz:

od 13 do 1 południa i
ta 3 5 i Ak

    
 

STRONICA 5

 

147 Nassau Avenue,

DOBRE ZĘBY - OZNACZAJĄ DOBRE ZDROWIE

DR. R. J. FRIEDMAN, DENTYSTA-CHIRURG

Godziny:-Codziennie od 9-ej do Srej, w soboty do 6, w niedzielą do Traf.

Greenpoint-Brooklyn

 
 
 

EGZAMINACJA

BROOKLYN, N. Y.

---

DR. W . J. TAUB nafws

Dyplomowany Dentysta

100 NORMAN AVENUE, przy Leonard St -!
 

 
Telefon: Greenpoint 8678.

 n 

  

  

   

  

  

  

  

  

Numery

MODNE,

Z FUTRZANEMI KOŁNIERZAMI

PŁASZCZE

DI..A' PANIENKOBIET

wi (14.95
Velours

Specjalnie po tej cenie na sobotę. Dosko-
nale wykończenie. Dobre materjały wel=
niane, kołnierze i man-
kiety futrzane, ładnie się
prezentujące,
wane dotychczas od
$25.00 do $29.50

PŁASZCZE DLA
DZIEWCZĄT >

PRAKTYCZNE I TRWAŁE

 

sprzeda-

od 16 do 54.

 

 

Wełniane

 

  

 

  

  

 

7.96
velties. Modnie skrojone, .
dobrze podszyte z ,fu-
trzanemi dodatkami,

od lat 2 do 16.
„JASNY WIDNY SKLEP"
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KOWY SWIAT - TELEGRAM CODZIENNY PIĄTEK, ls—PŁZĘĘRNIKA;„(Bulwy,„ocmBEn 16), 1925
 

MARSZRUTA POSŁA KAROLA POLAKIEWI-

CZA Z RAMIENIA ZŁĄCZONYCH KOMITE-

 

- _. TowPIRSUDSKIEGO

© 7 WIECE
47 PAZDZIERNIKA - KONFERENCJA W DETROIT. #18 PAZDZIERNIKA«-TOLEDO, OHIO.22 PAZDZIERNIKA - FALL RIVER, MASS.23 PAZDZIERNIKA - TAUNTON, MASS.24 PAZDZIERNIKA-NEW BEDFORD | S0. BEDFORD, MASS.,25.PAZDZIERNIKA - BOSTON | SALEM, MASS.26:PAZDZIERNIKA-, LAWRENCE, MASS.27 PAŻDZIERNIKA - CENTRAL FALLS, MASS.- THOMPSONVILLE, CONN.29 PAŻDZIERNIKA - GILBERTVILLE, MASS.30 PAŻDZIERNIKA - HARTFORD, CONN.31 PAZDZIERNIKA - NEW BRITAIN, CONN.1 LISTOPADA - WATERBURY, CONN, 

-:- WIADOMOŚCI 7 NEW JERSEY -

   
Zgłówne; stacji rmeteorologlcz
nei w Washingtonie 'otrzymaliś-
my od gorącego wielbiciela na-
szego teatru następujący radjo-
gram z przepowiednią pogody na
Newark w niedzielę, dnia 18-80
października.

„W odpowiedzi na wasze za:
pytanie, po ścisłym zbadaniu
„kierunku wiatru w wyżej wy-
mienionej miejscowości i dniu,

  

o ile. nie zajdą jakie specjalne
zaburzenia atmosferyczne, któ

tmy w żaden sposób prze-
- mdmeć me jesteśmy w. moi-

 

  'szezn nie będzie.

my -przed przedstaw-memex"

śmiało możecie oznajmić,

:. będzie „JUTRO POGODA."

z Powołując się na powyższy

radjogram ze stolicy Stanów Zje-

dnoczonych, Dyrektorjatowi Pol-

skiego -Teatru Narodowego nie

pozostawało -nie jak tylko powo-

łać pod :broń. najlepsze swe siły

artystyczne w osobach pp. Mir-

skiej, Posseltowej, Yorkowej,

Kaliniego, Krassowskiego, Mito-

Suzuwmslmego i innych i

DNM bezzwłocznie, do: w:
stawiepia drugiej z rzędu pre-

mjery:

-

"JUTRO

_

POGODA",
która nie wątpimy odniesie nie-

bywały sukces i cieszyć się bę-

dnie.. nie, mniejszem powodze-

Emmi.„Krakowuków,i Góra-

W"

Twierdzenie to opieramy n2

faktach, wczasie bowiem prób z

wyżej wymienionej sztuki, arty

dci d artystki przyjmującyw niej

udział, zmuszeni mh co Kilka

minut przerywać akcję i odejść

na stronę, ażeby wypłakać sig ze

śmiechu do woli.

Twierdziny: również z całą pe-

wnością, że ci WSZYSCY, , którzy

przybędą:na. to www.awume.

wystąpią po przedstawieniu na

drogę sądową przeciwko Polskie

: mmu.Teatrowi za to, że nazajutrz

~zmyszoni: byli: suszyć... chnstecz>

ki, zniszczone od

,

Jez wywoła-

nych spazmatycznym śmiechem.

A, więc, w niedzielę do Laurel

Garden kupą.

 

 
iluż Mędłuzo, bo do niedzieli

dnia 25-go października nieda-

leko, kiedy to w Laurel Garden

odbędzie sig uroczystość 25-clo

Jetniego jubileuszu Sokoła Pol-

skiego, Gn. 17-g0. Uroczystość

jubileuszowa

-

połączona" będzie

ze wspaniałym bałeni, Zapamię-

żajcie e&le daw

~ PASSAIC,N. 3. ;

Bal imieniaJana Galla

 

 

 
 

uwm już jesień smutna i

dźdżysta... Skończyły się już pie

kniki 1zabawy, na świeżem, Do-

wietrzy, 0 / jed-

nak dodni słonecznych i marzą

o temygammapoznojnej
pracy. <w. €10 eli" źnajo-

mych mammal.2
| na -pdizles rnadpity
Bność takiego nbawtenh się?

Gdzie, jak nie na: helu chóru

imienia Jana Galla?

Zbierzmy się więc WSZYSCY

17-go października na Jesiennej

zabawie

_

naszych śpiewaków,

która odbędzie się 6b.

Tulpona,: p. n. 149-ym. Monroe

street w Passaic, N. I., az pew-

nością, przepędzimy czas wesoło
i ubawiziy się doskonale.
Do tańców przygrywać będzie

dziarska orkiestra i przy jej

dźwiękach bawić się będziemy 

"--- BACZNOŚCNEWARKI

do, późnej nocy. Bufet będzie
dokkonale zaopatrzony we wszy:
stko co potrzeba.

Początek o godzinie 7-ej wie-
czorem.
O liczne przybycie Rodaków i

Rodaczek z Passaic i okolicy u-
prasza

KOMITET.
 

JERSEY CITY, N. J.

Wykłady w szkole polskiej

Szkoła polska przy Uniwersy-
tecie Ludowym w Jersey City
podaje do wiadomości, że lekcje
języka polskiego dla dziatwy od-
bywają się we wtorki i czwartki
od godziny 6-ej do 8:30 wieczo-
rem.
Wykłady dla klasy _wyższej

odbywają się w soboty od godzi-
ny 9-ej rano do 12~ej w polu-

dnie. «

Rodzice, którzy życzę sobie,
aby dzieci ich nauczyły się po-
prawnie czytać i pisać po pol-
sku, proszeni są o zgłoszenie
się do wyżej wymienionej szko-

ty.. Zapisy trwać będą do 15-50

 

 

 

 

ADRESY KONSULATÓW

ADRKSY Koneulstów Polskich w Amery
Polish Legation, St, N: W.

Washington, D, C;
Conaulate General of Poland, 263 Third

Avene, New Vedia
nifmum. «|; roland, 161 Fillmore Ave.,

 

(„un-ulu. of Poland, 844 Rush
treet, Chicago, Dl.

 

Consulate of Powng, $0 Fartleld Ave.
pion%
.Conulateofof Poland, 248 No. Craig St,

  

 

Comyiate,Gen-ml„z so¢ Sher»
brook St. , Quebec, Canad.
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